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Poznań, 28 listopada.

Z blciąctj chwili.
(Wyznacie Bismarcka co do wojny niemiecko-franunskiftj. — 

Uowa od tronu króla rnniuńabieg,.)
Francuzki literat Hugon le Koax byt a kad­

eta Bismarcka w sprawie emekiAj depeszy. Bis­
marck, jak donosi paryzki .Journal“, przyjął go na 
przechadzce i miał oświadezjć : „Oburzenie dyplo­
matów i dziennikarzy jest dziecinne. Któż wierzy 
na seryo, aby wojnę wywołań mogła depesza? Po­
trzebowałem wojny, ażeby wszystkie niemieckie mo­
nety stopniały w ogniu. Pierwszy lepszy pozór byt 
dobry, a gdyby nie byt wystarczył, to użyłbym in­
nego.“ Dalój były kauclerz rzeszy uiemieckiéj mó­
wił: „Króla bjło trzeba zniewolić ;do decyzyi. Oo- 
stawał on przy swoiem prawie, ale przez długi czas 
zamykał oczy. Trzeba było mu je gwałtem 
otworzyć. Następuie powz ąl wątpliwe zamiary jako 
człowiek niezdecydowany. M żna go było zostawić 
samemu subi j dopiero wtedy, gdy został wprowadzony 
na dobrą drogę.“

Tyle z interviewa pana Hugues le Roux. Czy 
książę Bismarck był istotnie tak otwarty wobec rze­
czonego Francuza, nie wiemy. Prasa niemiecka 
powątpiewa o autentyczności irterwicwu, czyni to 
jednak z taką niepewnością, iż pomiędzy wierszami 
nie trudno dopatrzyć się poważnych wątpliwości co 
do dyplomatycznego zmysłu księcia — zwłaszcza, iż 
w ostatnim czasie mógł się byt cały świat przekonać, 
że od .byłego“ żelaznego męża stanu spudzlewać 
się można jik najniebezpieczniejszego gadulstwa. 
„W osłupienie nas wprawia ten cynizm — pisze zaś 
organ pastorów niemieckich .Rshhsbote“ — pytamy 
więc : jak jest możliwe, aby mąż ten swoją ojczyznę, 
swego króla i swoje dzieło kompromitował w tak 
niesłychany sposób wobec Francuza ! Państwa za­
mykają bacznie archiwa, aby zachować swoje ta­
jemnice — na co s.ę to jeduak przyda, jeśli sami 
ministrowie wygadają przed nieprzyjacielem ojczyzny 
nawet to, czego nie zawierają najskrytsze półki ar­
chiwum, a co jest ukrytem w ich sercu! Ziłnierze 
nasi poświęcili swoje życie, cały naród zapalił się 
do wojny jako nurzucouój mu zuchwale przez Fran­
cuzów, składał wszelkie ofiary, a cesarz Wilhelm I 
donosząc o zwycięttwie pod Sedanem, powiedział: 
Jaka zmiana za zrządzeuiem Bożem ! — i ctóź 
przychodzi teraz Bismarck i dziką ręką 
niweczy wszystko, by jakie złudzenie — oświadcza­
jąc z cyniczną pyszałkowatością : Ja jedynie 
wywołałem wojnę, a gdyby mi się nie udało 
Francuzów do wojny spowodować, to nakłoniłbym 
do niéj króla Wilhelma! Nie znajdujemy żadnego 
stosownego słowa, aby wyrazić wstręt, jakim te sło­
wa nas napawają... — Jaa >ię radowao będą z tych 
oświadczeń ks. Bismarcka Francuzi i socjalni de­
mokraci i wszyscy w ogóle nieprzyjaciele państwa 
niemieckiego (owi sławni „Reichsfeinde“, których 
książę wszędzie widział i ścigał). Siniejąc się szy­
derczo, powiedzą nam oni w oczy: Poniszczcie te az 
wasze książki histo-yczne, wasze śpiewy patryoty- 
czne — i wstydźcie się, żeście pozwolili się tak 
oszukać! Będą oni oświadczenia te wyzyskiwali, 
aby wydrzeć ludowi z serca zaufanie do u zciwości 
rządu i aby wojnę przedstawić jako wybryk rzą­
dzących mężów stanu! Należy się oczywiście za­
pytać: jak rząd może załatwiać sprawy i mim za­
ufanie u ludu, jeśli ks. Bismarck będzie każde za­
ufanie w ten sposób podkopywał — wyłącznie z po­
wodu próżnćj, osobistćj ambicyi! Cóżby Bismarck 
uczynił, gdyby był przy sterze rządowym, i gdyby 
pensyonowany minister krzyżował mu drogi i podko­
pywał zaufanie takiem gadulstwem?!“

Książe B smarck — odpowiadamy od siebie 
— byłby go wsadził za kratki, tam, gdzie inter- 
wiewierzy nie mają przystępu. Uwagi i obawy pa­
storskiego organu są bardzo słuszoe, atoli, dzienniki 
tego rodzaju, co „Reicbsbote“, podniecały nie tak 
dawno jeszcze tema tę „próżną i osobistą ambicyą“ 
wszechpotężnego kanclerza, przyklaskiwały, gdy w 
sposób brutalny prześladował Polaków i katolików 
słowem, uważały go za bożyszcza i biły przed nim 
czołem. „Welche Wendung durch Gottes Fügung!Â

Król rumuńbki otworzył dzisiaj parlament mo­
wę od tronu, w którćj podniósł, że nastąpić mające 
małżeństwo następcy tronu jest szczęśliwym wypa­
dkiem, który ścieśm istniejące węzły pomiędzy an­
gielską a rumuńską dynastyą, oraz pomiędzy oby­
dwoma narodami. Jest ono nadto wypadkiem, któ­
ry daje rękojmią na przyszłość. Stósnnki do mo­
carstw zagranicznych są jak najprzyjaźoiejsze. 
Wskutek wzorowego zachowania się w międzynaro­
dowych stósunkach i wskutek swego umiarkowania 
i niezmiennej miłości pokoju, Rumunia stała się po­
ważanym czynnikiem w koncercie europejskim. 
Świetne przyięcie króla w Londynie i Wiedniu jest 
dowodem przyjaźni z Rumunią, or»z jej wartości. 
Co się tyczy gre’kiego zatargu, to Rumu: i a cu-taje 
przy swoich prawach i będzie icti broniła stauowczo 
bez wyzywania, ale także bez słabości. Mowa tra­
nowa omawia następnie finansowe położę uie i pod­
nosi nadwyżka do 30 września wynosi 22 miliony. 
Na zakończenie wymienia liczne projekta, tyczące 
się wewnętrznych reform. Parlament pizyjąłj mowę 
z wielkićui zadowoleniem.

• Ntepoprau-ni. Już kilkakrotnie donosiliśmy, 
w jak dziecinny sposób saowtuistyciny organ ro­
syjski „Swiet* niejednokrotnie «dobywał Niemcy 

zaznaczał limą demtrkacyjną rosyjskich interesów 
ponad Odrą. Teraz mn zapewnie, wobec możebuój 
zmiany kousUlaeyi politycznych w Europie, zaka­
zano zdobywać Niemiec, więc ostrze animuszu swego 
zwraca przeciwko Rzymowi. Nie mniAj, ni więcAj, 
tylko projektuje sobie, oderwać Polaków od Rzymu 
I, utworzyć nowy Kościół prawosławno-polski. Zdaje 
mu się, że wielka część duchowieństwa i spoleozeń- 
stwa polskiego gotową już jest do przyjęcia tćj 
„cyryllo-metodyckiAj idei“, na podstawie którAj jedy­
nie możliwe ma byó „prymireuie“ z Polakami. 
Tylko małaj luzba magnackich rodów polskich
przeciwną będzie tAj „nowAj unii“....

Zapowiedzianych jest w tym kierunku kilka 
artykułów. Szkoda papieru, ale zapełnionym byo 
musi, a szowinizmowi rosyjskiemu zabrawszy jeduę 
pastwę, trzeba dać drugą.

Telegramy.
Paryż, 27 listopada. (Uprawa banału pa- 

namskiego). W sobotę była Izba deputowanych za­
pełniona publicznością. Deputowany Pouiqaery mo­
tywował wniosek, wedle którego mają być przyznane 
komisyi parlamentarnśj, tyczącśj się sprawy kauału 
panamskiego, takie same prawa, jakie posiada sędzia 
śledczy, i żądał dla swego wniosku natychmiasto­
wych obrad. DalAj wywodził on, że Debehaye mu­
si swoje oskarżenia udowodnić lub też usunąć się 
(oklaski). Komisya musi mieć prawo żądać od oska­
rżającego dowodów. Prezes ministrów Łiubet był 
przeciwko natychmiastowym obradom nad wnioskiem; 
zbywało czasu do zbadania wniosku. Powagi komisyi 
nie należy kwestyonować. uchwały jAj znajdą od­
dźwięk w całym kraju. Interes kraju żąda, aby spra­
wę niezwłocznie wyświecono. (Oklaski). Wniosek 
deputowanego Pourqaery został odrzucony 202 gło­
sami przeciwko 225. Następnie obradowano nad 
reformą cła od napojów.

Zeznania Dalahaye.i przed parlamentarną ko- 
misyą nie przyniosły żadnych wyjaśnień. Na zawe- 
zwauie, aby swoja oskarżenia udowodnił, odpowie­
dział Dalahaye, że nie może wymienić żadnych na­
zwisk i że nie posiada żadnych autentycznych do­
wodów. Wymienił tylko kilku bmkieiów, którzy 
mogą dać rozmaite infarmacye. l)z staj będzie je­
szcze stawał przed komisyą Drumout, redaktor 
, Librę Parole“.

Oświadczenie ministra sprawiedliwości Ricarda, 
że nie opieczętowauo spuścizny barona Rainacha, 
wywołało wielkie zdziwienie w komisji, ponieważ 
minister Ricard był zobowiązany do opieczętowania 
spuścizuy Reinacba, jako oskarżonych w sprawie 
kanału nanamskiego. (Czy nie stało to się tenden­
cyjnie ! ? Przyp. Red.)

Komisya przesłuchiwała w sobotę w dalszym 
ciągu deputowanego La Provost de Launay, który 
złożył dowody co do oskarżeń podniesionych prtez 
niego w Izbie przeciwko kilku przedsiębiorcom i ban­
kierom. W poniedziałek będzie przesłuchiwany sę­
dzia śledczy Prinet, który prowadził przesłuchy 
wstępne w sprawie procesu nanamskiego. Kohu, 
współwłaściciel banku Kobn-Reinach, prosił, aby go 
komisya przesłuch ić zeehciała. Zaprzeczył on, ja­
koby rzeczony bank otrzymał 5 milionów franków 
od towarzystwa kanału panamskiego.

Minister sprawiedliwości upoważnił sędziego 
Prineta, aby się w poniedziałek stawił przed parla­
mentarną komisją.

Paryż, ‘¿1 listopada. Gubernator z Algieru 
zaprojektował iządowi, aby zwłoki Kardynała Lvi- 
gerie zostały pochowane z nadzwyczajnemi honorami 
i aby okręt rządowy przewiózł je do Tunisu.

Paryż, 27 listopada. Rada miuisteryalna 
obradowałą dzisiaj nad projektami jenerała Doddsa, 
dotyczącemi s:ę thwilosAj organizacyi Dahomeju, 
i Pojęła zabór Whydah i kraju nadbrzeżnego. 
Blokada ma być dopiero wteły zniesioną, gdr fran- 
cuzkie władze celne rozpoczną w Whydah i Godome 
swoją czynność. Wojsko okupacyjne ma liczyć 
3 500 żołnierzy. Stolica Abomey, gdzie załoga po­
zostanie, ma być połączona drogą z Whydah.

Paryż, 27 listopada. Z Portonov.» donoszą, 
że Anglicy założjlt stacyą celną nad ujściem rzeki 
Adjora na terytoryam, ouleżącem do Portonovo. 
Odnośna depesza dodaje, że ten krok Anglików po­
gwałca angielsko francuzką ugodę z roku 1889 i 
wskutek tego panuje oburzenie wśród tamtejszyih 
francuzkich kupców.

Paryż, 26 listopada. Przedłożony wczoraj 
w Izbie pizez Freycineta projekt wojskowy, ma na 
celu ulepszenie stósunków mobilizacyjnych bez zmiany 
effsktywnAj siły armii w czasie pokrjn, albo pod­
wyższenia wydatków. Projekt stwarza uową rangę 
jenerała armii, i piebminuje dz esięo odnośnych sta­
nowisk; oprócz tego projekt systemizuje 20 uowych 
jenerałów brygady, po jednym szefie batalionu dla 
Każdego pułau piechoty i po jednym kapitanie dla 
każdćj kompanii. Kadry kawalryi pomnożone zo- 
stają o 6 pułkowników i 53 kap tanów. Utworzone 
będą dwa nowe bataliony artyłeryi wałowćj i dwa 
nowe pułki aityleryi górskiój. Pio,ekt obniża liczne 
pozjeye budżetu.

Wiedeń, 26 listopada. Dzieuniki antysemickie 
ogłaszają deklaracyą antysemickiego stronnictwa wie-

deńskiAj Rady gmintiAj, w którAj, po przytoczeniu 
całego szeregu zażaleń na prezydyum i ua większość 
Rady, znajduje się oświadczenie, iż atrounictwo 
wstrzymuje się od dalszego odziała w obradach Rady 
gmiunAj. Deklaracja zaznacza, że przewodniczący 
klubu dr. Lueger, oraz 4 inne głosy oświadczyły się 
przeciwko abetynencyi.

Itsyin, 26 listopada. Minister marynarki Han 
Bon umarł dzisiaj wieczorem. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek ua koszt państwa.

Zarząd ministerstwa marynarki został chwilo­
wo powierzony ministrowi spiaw zewnętrznych Bli­
nowi.

t Kardynał Lavigerie.
W pierwszych godzinach dnia sobotniego po­

dobało g;ę Najwyższemu powołać do HwAj chwały 
jednego z najwierniejszych słng Swoich i uajzoako 
niitszyc.il książąt Koś. i da Chrystusowego. Cierpiący 
od dłuższego czasu, chory wskutek ciągłych trudów, 
które mimo podeszłego wieku podejmował, by rato­
wać najbiedniejszych z biednych, zraarł Kardynał 
Lavigerie, prymas afrykański, niespodzianie szybko, 
pomimo cierpieuia bowiem, które go nękało, spodzie­
wano się, iż silne ciało jego dłuższy delegliwościom 
zdoła stawić opór.

Od czego zacząć, by głosić chwalę tego wiel­
kiego męża, aby skreślio godnie zasługi, jakie zdo­
był zmarły?

Wr«z z nim zniknął jeden z najznakomitszych 
mężów, jedna z podpór katolickiego kościoła; jego 
ukazanie się 1 działanie stanowią świetne ipunkta 
w dziejach miłości cl.rześeiańskiAj. Kardynał Lavi* 
gerie urodził w 1825 toku w Bayonne. By, on sy­
nem zamożnAj rodziny, która mu dała staranne wy­
chowanie 1 z radością przyjęła i poparła gorące je­
go życzenie zostania kaptanem. Wcześnie odzna­
czył się miody sługa Boży i w młodych latach jeszcze 
widzimy go jeż jaao prałata ca dworze papieskim 
w Rzymie, dokąd został powołany na wysoki urząd 
au ijtora papiezkiego trybunału. PóźuiAj został Bi­
skupem w Nancy, a kiedy w 1867 roku biskupstwo 
algierskie zostało zamienione na arcybiskupa»wo, za­
mianował Ojciec św. księdza Lavigerie pierwszym 
Arcybiskupem Algieru.

Niebawem zabłysnęło imię Arcybiskupa wiel- 
kićj kolonii atrykańskiój Fraucyi w całym świecie 
katolickim. Rząd fraucuzki ocenił zasługi, które so­
bie zdobył przez swą uadzwyczajuą gorliwość w na­
wracaniu Arabów także w obec ojczyzny, z począ­
tku opornie, wreszcie z wielkiAm uznaniem. Jego 
szkoły < hrześciańskie, jego domy dla biednych sie­
rót arabskich sławią wszyscy jako wzorowe zakła­
dy. Tryumf jego i zarazem szkoły cbrześciańskićj 
był wielki, kiedy nieprzejednany wróg Kościoła, 
wściekły prześladowca jego, Gambetta, roowiąco szko­
łach Kardynata Livigerie, których upaństwowienia 
żądała loża, zewołał w parlameucie z zapałem: 
„Nie, szkoły te mają pozostać tAm, czćm są. Upań­
stwowienie szkół me jest artykułem wywozu!“

Wielki Biskup żywi, wyzsze zamiary, aniżeli 
samo tylko pozyskiwanie algierskich Arabów dla 
chrześciaństwa. Chcia, on zostać Biskupem Afryki 
całAj i został nim też.

W chwili kiedy to piszemy, tysięce w dalekiAj 
i szerokiAj Afryce modlą się na kolauach, wzruszeni 
żałobną wieścią o zgonie wielkiego, dobrego, białego 
Ojca, kochającego ojca murzynów, za których uwol­
nienie z pęt niewiary modlił się i działał do osta­
tniego swego tchnienia. Wszędzie posyłał on spro­
wadzonych przez siebie „Białych Ojców“, których 
sława jako o&wobodzicieli i obrońców biednych, prze­
śladowanych murzynów niebawem znaną była w ca- 
łćj Afryce. Ciernistą była ścieżka, ua którą wstą­
pił Kardynał Lavigerie (w 1882 otrzymał on naj­
wyższą godność w Kościele), niewymownemi były 
trudy, jakie pokonywać musieli jego wysłańcy. 
A jakie referaty nadsyłali oni z wnętrza czarnAj 
części ziemi do cnhego ustronia w Biskra w Algie­
rze, gdzie Kardynał Lavigerie w zaciszu, lecz nie­
ustannie pracował dla swój dyecezyi i swych braci 
afrykańskich!

Pełnemi grozy były doniesienia Białych Ojców, 
straszliwemi opisy okropności niewolnictwa, przepeł­
niające ich bezgraniczną litością, które przesyłali 
swemu i swych czarnych braci Arcypasterzowi. 
Natenczas pewnego dnia, jakkolwiek dręczony cho­
robą, pożegnał się Kardynał z zaciszną swoją Bis- 
krą i rozpoczął głosić wyprawę krzyżową przeciw 
niewolnictwu w całćj Europie. W Brukseli, zkąd 
niejednokrotnie doznawał od króla Leopolda popar­
cia swych zamiarów, wtąpił na kazalnicę staroży­
tnego kościoła św. Guduli. Cóż to była za nauka 
U stóp wspanialAj rzeźbionAj ambony — odpowie­
dnio 60 zuaczenta dnia — stały stoły przedstawi­
cieli prasy z Francji. Niemiec, Angin, Belgii, Ho- 
landyi, w pierwszych rzędach zasiedli dyplomaci 
wszystkich krajów, król, rodzina belgijska, najzna­
komitsi mężowie kraju. Na kazalnicy ukazał się 
Kardynał Lavigene, pełna powagi i szacunek na­
kazująca, wspauiała, w purpurę kaidynalską przy- 
braua postać, z bładem obliczem, na którem błysz­
czała miłość Boża, w głębokich oczach zaś widniała 
dobroć i serdeczność; czcigodne to oblicze otaczała 
siwa broda, która spadała do pasa w gęstych i dłu­
gich pasmach. A ta mowa, to kazanie pozostauie 
słuchaczom na zawsze niez&tartem w pamięci! Jak 
drugi Chryzostom w pełnAj zapału wymowie, jak

*toir z Auii»n* wzywał on do walki prąeęłw pół- 
Eziężycowi, którego fanatyczni zwolennicy ścigają 

uważanych za psów rourzyuów, jak zwierzynę 1 czy­
nią swoimi niewoluikami. Zidoe oko nie powstało au- 
chAm. kiedy z ust Prymasa Afryki usłyszano o stra­
szliwych okropunściach, wśród którjch odbywaia się 
owy na niewolników. A kiedy sędziwy kapłan, 

asm wzrustouy do głębi, zakończył przemówienie 
słowami: Dieu U eetił, natenczas zzbrzmiało wśród 
liolumn stirożyti Aj świątyni z tysfąc* u«t owo Picu 
i'e veut i odbiło się w sercach wszystkich.

Ru h, który wzniecił Kardynał Lavigerie od 
razu swą brukselską mową, doprowadził wszędzie do 
założenia związków autymewolniciych i zwołania 
zonferencyi antyniewolniczAj, sprawa znalazła sku­
tecznego obrońcę. Kardynał atoli powrócił do swój 
afrykań-ikiAj dyecezyi, chory z powodu trudów tAj 
wzruszającAj podróży. Cierpienie, k óre podkopy­
wało silne j-go ciało, stało się gwułtowniejszAm i 
dolegliwszAm, i oto powołał go do Siebie Pan kyda 
i śmierci. Wszyscy katolicy całeao świata wołają 
ku niemu i Spoczywaj w pokoju, spoczywaj wielti, 
szlachetny mężu w pokoju Pana! Twoją jest ko* 
rona życia wiecznego!

F r i k c y e.
Wiedeń, 25 listopada.

(,,n) Dziś przed południem odbyła się narada 
ministrów, następnie hrabia Taaffe udał się do ce­
sarza. O zywiście posłuchanie to prezesa gabinetu 
pozostaje w związku z trudnościami, wy wołauemi po­
zornie ostat iią mową Tasfi go, ua prawdę zaś spo­
sobem. jakim lewica tę mowę wyzyskała. Albowiem 
powtarzamy, mowa TaafLgo nie zawierała nic ta­
kiego, coby było mogło rzeczywiście oburzyć lewicę 
i obudzić podejrzenie, że gabinet zamierza odstąpić 
od stanowiska, jakie zajmuje od początku nowAj ka- 
dencyi parlamentarnAj. .

Jednakże Lwica, chociaż zasadniczo nigdy me 
opierała się mianowaniu następcą p. Prażaka, teraz 
to ustępstwo dla szlachty historycznAj z Czech czyni 
zawisłem od nowego ustępstwa dla si«bie. Jak się 
zdaje, dotąd przy wódz ’y lewicy nie sf rruiułowali je­
szcze żądau-g) ekwiwslentu, ale pono sądzę, że, 
jeżeli będzie mianowany następca Prażaka, powinsa 
równocześnie jedna z tek rainisteryalnych dostać się 
reprezentantowi lewicy. Nie rozbieramy, o ile to 
żądanie jest słuszne», w każdym jeduak razie P*Je' 
dewszystkićra Koło Polskie miałoby prawo żądać 
ekwiwalentu w razie mianowania następcy Prażaka 
i ministra z kół lewicy.

Bądź co bądź, dotąd baronowi Kuenburgowi 
udało się odwieść lewicę od postawienia kwestyi na 
ostrzu miecza. Od dnia na dzień .klab lewicy od­
kłada swe walne zebranie, a tym zasem jego przy- 
wódzcy baron Cnlumecky i Plener obradują nie­
ustannie z ministrem br. Kuenburgiem.

Ze. także hr. Taaffe namyśla się, świadczy o 
tćm fakt zwlekania obyad w parlamencie. Przy po- 
zyeyi o funduszu sekretnym (Dispositionsfond) sytua- 
cya musi się rozstrzygnąć parlamentarnie. Lewica 
dutąd grozi, że będzie głosować przeciwko tAj pozycyi, 
któraby w takim razie upadłą. Byłoby to więc m 
optima forma wotum nieufuości dla Taaffejp. Wpra- 
dzie hr. Taaffe już raz przed 10 laty doznał podo- 
luAj klęski parlamentarnAj, a nie ustąpił, jednakże 
jest to rzeczą n*tur»lią, że pragnie uniknąć takiego 
wotum.

Aby więc umożebnić porozumienie się hrabiego 
Taaffego z lewicą, rozprawy nad pozycyą o fun­
duszu sekretuym odłożono da wtorku. Całe zaś dzi­
siejsze posiedzenie zapełniły dłagie mowy Młodo- 
czechów Brzorada i Vaszateg«. który mówił dwie 
godziny, zaczepiając namiętnie Węgrów i zalecając 
sojusz z „naturalnym sprzymierzeńcem“ Austryi t. j- 
z Rosyą, wreszcie rabina Blocha, który mówił przez 
całą godzinę o antysemityzmie. To wszystko przy 
pozycyi: „Wydatki na radę państwa“! Ale też 
chodził.» tylko o to, aby zapełnić dzisiejsze posie­
dzenie i nie przystąpić do rozpraw uąd funduszem 
sekretnym.

Byc może, że już na jutrzejszAm zebrauiu klubu 
lewicy zapadną dacydujące uchwały, zwłaszcza, że 
pono hr. Kueuburg firmalnie zażądał dymisyi, a hr. 
Taaff i wobec tego ultimatum postanowił uczynić le­
wicy ustępstwa. Ale też być może, iż dopiero we 
wtorek nastąpi rozwiązanie tego dziwacznego prze­
silenia.

O utworzeniu większości stałći z iiłodocze- 
chami nie może byó mowy. Ani Koło polskie, ani 
Klub konserwatystów me może wchodzić w związki 
z tą radykalną i rusofiiską frakcyą. Jeżeli dziś po­
słowie młodoczesay przedstawiają rzecz tak, że oni 
nie przystaną na sojusz, dopóki Polacy i konserwa­
tyści nie przyjmą ich radykalnego programu, jest to 
prosta fanfaronad». P. Jaworski i hr. Hohenwart 
w Si j uszu z dr. Vaszatym i Edw. Gregrem — to 
jest Kombinaeya potworna. Ta „eigenthiiraliche Ge­
sellschaft“, jak niedawno cesarz nazwał bardzo 
trafnie Mlodoczechów, może robić w parlamencie 
hałaśliwą opozycją, ale aby mogła wrjść do jakiej­
kolwiek stałAj większości w parlamencie austrya- 
ckim, o tćm ani myśleć.

Tymczasem w Węgrzech, jak można było prze­
widzieć, występ ks. Scbwarzenberga wywołał silne 
oburzenie. Na dzisiejszem posiedzenia węgierskiśj

niitszyc.il


ł«eelAlłj naczelnik stronnictwa narodowego 
hr. Jppony, zauważył w tym względzie ; „ Jeieli kto 
* 4M-twier^*1’ te Qg°da (r. 1867) nie zupełnie czyni 
aaaołc naszym aspiracyom narodowym, natychmiast 
a ławy rządowój oskarżają nas, to zamierzamy zbu- 
r?y° Kiedy w parlamencie austryackim oso-
Dutoici podrzędne zaczepiają w sposób niegodny 

nie zwalamy na to. Cdi jednak powie- 
oneo, gdy członek parlamentu austryackiego' zbli- 
toDy do kół rozstrzygających, otwarcie występuje 
przeciwko ugodzie, ani zaś prezes gabinetu, ani 
prezydent Izby nie ganią tego ? Jeżeli w Austryi 
lodce, posiadający przystęp do dworu, wygłaszają 

..ie nie doznawając odprawy, u nas zaś
najlżejsza krytyka ugody bywa wystawianą jako 
zamach, natenczas zdaje się, le w Austryi aspiracye 
wrogie Węgrom uchodzą jako dozwolone, gdy aspi­
racye węgierskie ulegają naganie.*

. My, jak wiadomo, nie należymy wcale do wiel­
bicieli rządu hr. Aponniego ; trzeba tóż uczynić za­
strzelenie co do prezydenta Izby 8molki, któryby 
““siał nieustannie wygłaszać nagany i powoływać 
mówców do porządku, gdyby chciał skarcić wszyst­
kie antykonstytucyjne wynurzenia posłów. Nato- 
aiaat hr. Apponyi ma zupełną słuszność, gdy gani 
wywody ks. ochwarzenberga i dziwi się, że ich nie 
skarał hr. Taaffe, który zaraz po nim głcs zabrał. 
Jako okoliczność łagodzącą podnieść chyba możua 
znaną ekscentryczność księcia Karola Schwarzen- 
berga i fakt, że inni magnaci z Czech nie podzielają
Jt?° „*ni.ywS?ie~kich “P»trywaó. To zapewne 
skłoniło hr. Taaftego do pominięcia jego gróźb prze­
ciwko ugodzie austryacko-węgierskiśj.

Spra-sxrjr sejzxio-w©.
Z ae/wu pruskiego.

Izba deputowanych.
Berlin, 26 listopada. 

(10 pociedsenie.)
Izba obradowała dzisiaj w dalszym ciągu na 

ustawą o podatkach komunalnych.
Depot. Gerlich (wolnokons.) oświadcza si 

przeciw całej reformie, w szczególności zaś przecii 
przedłożonemu projektowi i żałuje biednych wójtói 
na wschodzie państwa, którzyby go musieli wykony 
waó, ponieważ jest niezrozumiały. Minister skarb 
nie zna stósonków we wschodnich dzielnicach. Mówc 
proponuje osobne projekty dla miast i dla ws: 
Klaty miast na zachodzie są obciążone wskutek te

?e ®n8z4 troszczyć się o ludzi bez zajście 
Jest to niesprawiedliwością w obec innych mieszkań 
ców i obec innych prowincyi. Ustawa o podatkac 
komunalnych obciąży więcój wiejską własność ziem

♦ i?* ^8c"°“z*ei aniżeli właścicieli gruntów w mis
4 Przekłada zatóm przekazanie połow

podatków gruntowych i budynkowych.
Deput. Vopeliua (wolnokons.) oświadcza, ii po 

nictwalk Die praemawiał w »mieniu całego stron

HKfc Depot. Seyffardt (nar. lib.) godzi się na mył 
przewodnią ustawy, uważa atoli za rzecz wątpliwi 
any stawiać ogólną normę dla całój monarchii V 
przemysłowych gminach zachodu jest właściciel dc 
mu drobnym właścicielem a nie kapitalistą, ja’ 
w Berlinie. Jeżeli zostanie zanadto obciążonym, na 
tenczas wpłynie to ujemnie na stósunki mie 
szkalne.

Minister skarbu dr. Miquel oświadcza, iż ni 
wyklucza się pobierania dodatków do podatku do 
chodowego przeszło 100 procent. W niektóryc 
wszędzie p0ł08tan’e 10 koniecznością, lecz ni

Deput. Würneling (centrum; nie godzi się n 
bezpośrednie opodatkowanie materyałów spożywczyc 
1 P*7¿I , n^j“niéj powinnoby się równocześni 
opodatkować wino i wódkę. Centrum stawia za wa 
runek przyjęcia projektu przedłoźonie ustawy o wy 
borach komunalnych.
... P° prxêmôwieniu deput. Sombarta (nar. lib.' 
który życzy sobie, aby obwody dominialne uważan 
jako instytncyą procederową i podatki ich rozdzie 
laio wedle stósunku płaconego myta na ościenn 
gminy robotnicze, zabiera głos prezes ministrów, hi 
Lulenburg. Mówca zaznacza, że obwody dominialn 
nie ustępują gminom wcale co do ponoszenia ciężą 
rów komunalnych i stwierdza, że nieraz gminy opie 
raiy się połączeniu z obwodem dominialnym, dla te

był więcśj obciążony.
Dop. Meyer (wolnom.) poleca angielski syste« 

podatk.w komunalnych i broni wczorajszych swycl 
wywodów przeciw odpowiedzi ministra skarbu.
.. Minister skarbu dr. Miquel przytacza angiel 

Skie i niemieckie głosy na dowód, że angielski sy 
stem podatków komunalnych nic nie wart, i bron 
się przeciwko zarzutowi, jakoby dopomógł do udzie 
lenia darowizny gorzelniom.

• j ®ep’ - ■®err/Mr^ uważa ustawę pomimo wieli
medomagan jako odpowiednią podstawę do uregulo 
wania sprawiedliwego i jednolitego ogólnego systemi 
podatkowego 1 stwierdza, że projekt ten jest najle 
pszym ze wszystkich trzech. Ustawa o prawie wy 
e poJwinna byó nierozdzielną z całą reformą
tak iżby jedna bez drugiśj nie mogła wejść w życie

Minister Miquel zwraca się raz jeszcze prze 
awko używaniu wyrażenia agrarny i plutokratyczn' 
przy obradach nad reformą podatkową.

W końcu przemawiał poseł nasz, prezes Kołi 
polskiego, p. Leon Czar liński, którego mowę po 

w dosłownym przekładzie skoro otrzymano
odnośne zapiski stenograficzne.

Izba przekazuje wszystkie projekty podatkowi 
kommyi, składającśj się z 28 członków.

Na propozycyą marszałka Kóllera Izba odra 
cza obrady na czas nieokreślony z góry i zbierzi 
się dopiero po Bożem Narodzeniu.

Koniec o godz. 3’/*.

W lemey.
* Berlin, 27 listopada. Rada związl 

zebrała się wczoraj na nadzwyczajne posieda 
aby zrobić użytek z pełnomocnictwa ndzieloneg 
przez parlament, odnoszącego się do zwolnieni 
cła i zniżenia ceł dla państw uprzywilejowa 
w traktatach.

Depp. Aekermann i dr. Hartmann wnieśli, po­
parci przez stronnictwo wolnokonserwatywne, nastę­
pujący wniosek: .Parlament niechaj zechce uchwa­
lić, aby prosić kanclerza, iżby niezadługo przedłożył 
parlamentowi ustawy; w którychby 1) uczyniono za- 
leżnem pozwolenie na prowadzenie samodzielne rze­
miosła przy zupełnem zrównaniu pokrewnych proce­
derów od poprzedniego wykazania uzdolnienia; 2) za­
kazano spółkom konsumcyjnym sprzedawania towarów 
nieczłenkom i pod zagrożeniem kary, 8) aby ograni­
czono interesa na spłaty a zakazano całkiem wę­
drownego handlu i ruchomych aukcyi, 4) ograniczono 
handel po domach i zakazano sprzedaży detalicznym 
podróżującym z zastrzeżeniem wyjątków konieczuych, 
spowodowanych potrzebą, 5) aby § 100 e ordynacyi 
procederowśj zmieniono w tym kierunku, iżby przy­
wileje cechów miały także znaczenie dla pracoda­
wców, którzy nie są zdolni do przyjęcia do cechu, 
6) aby przepisano, że przywileje z §§ 100 e i 100 f., 
jeżeli istnieją wszystkie inne warunki cechu, muszą 
zostać udzielone, jeżeli tenże łączy w sobie większość 
samodzielnych rzemieślników swego obwodu, 7) aby 
przepisano, że w określeniu każdego kupieckiego lub 
procederowego interesu musi być wyrażonem nazwi 
sko i płeć właściciela, 8) aby zagrożono karą temu, 
kto po stwierdzonśj zdolhości do płacenia robi inte­
resa na kredyt, nie zawiadomiwszy drugiśj części 
o tern.*

— Do komisyi podatkowśj wybrało Koło pol­
skie w sejmie prof. SchrMlera jako swego repre­
zentanta, konwertyści depp. Jagowa, hr. Limburga 
z Stirum, Bucha, Kióchera, Hóppnera, bar. Hammer- 
Steina, Bismarcka i Lamprechta, wolnokonserwaty- 
wni: depp. bar. Zedlitza, Tiedemanna, hr. Behra 
i ’Schlabitza, centrum: bar. Huenego, Sperlicha, 
Pritzens, Strombecka, dr. Bachema.

— Wakacye sejmowe będą trwały do 10-go 
stycznia.

Rosja.
* Do .Pol. Oorr.“ donoszą z Petersburga, iż 

w. najbliższym czasie ma ustąpić minister sprawie­
dliwości Manassein. Tymczasowo kierownictwo mi­
nisterstwa zostałoby powierzone senatorowi Bezro- 
dnemu, a następnie zostałby ministrem sprawiedli­
wości zamianowany Plehwe, obecny towarzysz mini­
stra spraw wewnętrznych.

— Według doniesienia dzienników petersbur­
skich, przedłożony Radzie państwa projekt norm uzy­
skania prawa obywatelstwa rosyjskiego, nie wymaga 
znajomości języka rosyjskiego, ale jedynie dowodu 
nieposzlakowanego życia, pięcioletniego pobytu w Ro­
sy i, oraz wykazania się, że proszący nie jest żydem. 
— W związku z projektem pozostaje inny: o ogra­
niczeniu kolonizacyi cudzoziemskiśj w obrębie pań­
stwa, a zwłaszcza na kresach zachodnich. Jak do­
noszą dzienniki, do rady państwa wniesiono projekt 
uzupełnienia przepisów z dnia 26 marca 1887 roku, 
o cudzoziemcach.

Proces Hendigera.
W Krakowie, jak to niejednokrotnie zaznaczy- 

czyliśmy, toczył się od czwartku proces przeoiwko 
Jezefowi Tuburcemu Hendigerowi, który chcąc się 
dobić nagrody ze strony rządu rosyjskiego, sfingo­
wał zamach na cara Aleksandra III, uknuty rze­
komo przez kilka osób z Galicyi i Królestwa. 
Sprawa, podczas którśj obwiniony występował 
z wielką efronteryą, zakończyła się w sobotę, a Try­
bunał przedłożył w końcu przysięgłym następujące 
pytania:

1) Pytanie główne pierwsze:
Czy Józef Tyburcy dw. im. Hendiger falee 

Hendigery winien jest, że w maju 1892 w Peters­
burgu ustnie, a z Krakowa pisemne doniósł ces. ro­
syjskiemu pułkownikowi Sekerzyńskiemu, zarządza­
jącemu wydziałem policyi w Petersburgu o przez 
siebie zmyślonym, rzekomo w Galicyi przygotowa­
nym zamachu na życie cesarza Aleksandra III, 
nadto w Krakowie powtórzył to doniesienie ustnie 
cesarsko-rosyjskiemu podpułkownikowi żandarmeryi 
Andrzejowi Mikołajewiczowi Margrafskiemu, przez 
które to podstępne przedstawienia i czyny wymie­
nione powyż osoby w błąd wprowadził, przez co 
wedle jego zamiaru rząd cesarsko-rosyjski szkodę 
w kwocie nad 800 złr. ponieść miał?

2) Pytanie główne drugie:
Czy Józef Tyburcy dw. im. Hendinger falee 

Hendigery winien jest, że w maju 1892 w Peters­
burgu uczynił do zwierzchności doniesienie przeciw 
mieszkającym w Warszawie braciom Wiśniewskim, 
Adolfowi Dygasińskiemu, Józefowi Potockiemu, Ma­
ryi Werycho, Czajkowskiemu, typografowi Ginsowi, 
księgarzom Gentnersohwerowi i Hirschfeldowi, tu­
dzież przeciw poddanym rosyjskim Władysławowi 
Maleszewskiemu i Ignacemu Popławskiemu — o zmy­
śloną przez siebie zbrodnię spisku na życie cesarza 
Aleksandra III, — tudzież obwinił te osoby o tę 
zbrodnie w sposób taki, iż obwinienie to mogło wy­
wołać dochodzenia władzy przeciw tymże osobom?

3) Pytanie dodatkowe pierwsze na wypadek 
zatwierdzenia pytania głównego drugiego.

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem głównem 
drugiem objętego, oszczerca użył szczególnego pod­
stępu, aby obwinienie uwiarogodnić ?

4) Pytanie dodatkowe drugie na wypadek za­
twierdzenia pytania głównego drugiego.

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem głównem 
drugiem objętego, oszczerca naraził obwinionych na 
większe niebezpieczeństwo ?

5) Pytanie główne trzecie:
Czy Józef Tyburcy dw. im. Hendiger falee 

Hendigery winien jest, że w maju 1892 w Peters- 
burgo tudzież z Krakowa, obwinił Ludwika Sippla 
i Izraela Arona dw. im. Abelesa, tudzież inne 
osoby o zmyśloną przez siebie zbrodnię spisku na 
życie cesarza Aleksandra III w sposób taki, iż 
obwinienie to mogło wywołać dochodzenia władzy 
przeciw tymże osobom?

6) Pytanie dodatkowe trzecie na wypadek za­
twierdzenia pytania głównego trzeciego.

Czy przy popełnieniu szynn pytaniem głównem 
trzeciem objętego, oszczerca użył szczególnego pod­
stępu, aby obwinienie uwiarogodnić?

7) Pytanie dodatkowe czwarte na wypadek za­
twierdzenia pytania głównego trzeciego.

Ozy przy popełnieniu czynu pytaniem głównem 
trzeciem objętego, oszczerca naraził obwinionych na 
większe niebezpieczeństwo ?

Po postawieniu i przyjęciu pytań, zabrał głos 
p. prokurator dr. Tarłowski. Mowę jego, wyświe­
cającą całą ohydę sprawek Hendigera i streszczają 
akt oskarżenia i przebieg ro prawy, podajemy w ca­
łśj prawie rozciągłości. Pan Tarłowski przemówił w 
testowa:

Sprawa, która nas obecnie zajmuje, nabrała 
niebywałego rozgłosu, poruszyła do głębi nasze spo­
łeczeństwo. I całkiem słusznie. Społeczeństwo na­
sze zrozumiało od razu doniosłość intrygi, uknutśj 
przez Hendigera; zrozumiało, że nie chodzi tutaj o 
jednego, ciężkiego zbrodniarza, o jedno niezwykłe 
przestępstwo więcśj — ale że mamy do czynienia 
ze zbrodniarzem, nie mającym sobie równego, ze 
zbrodnią, jaką trudno przypuścić nawet u najgorsze­
go z przestępców.

W tych szczupłych ramach, w jakie akt oska­
rżenia objął czyn Hendigera, w tśj suchśj, kodę- 
ksowój formule, określającśj ten. czyn, mieści się 
cała bezdeń niegodziwości i przewrotności ludzkićj; 
cały ogrom moralnych i meteryalnych nieszczęść, ja­
kie nietylko jednostkom, ale całemu narodowi gro­
ziły. To nie przesada, panowie — to szczera nie­
stety prawda!

Hendiger obciął się obłowić na rządzie rosyj­
skim, by twieść życie wygodne, próiniacze. Obrał 
do tego drogę wyrafinowanego oszustwa i w tym 
celu rzucił posądzeuie o najcięższą zbrodnię na li­
czne, niewiupe jednostki, a z niemi na naród cały, 
czyniąc go narodem morderców, królobójców, jakim 
nigdy.niefibył i czem się słusznie szczyci. Ucz«nił to 
wobec rządu najwięcśj może przystępnego tego ro­
dzaju baśniom, wskutek zebranych w ostatnich dzie­
siątkach lat smutnych doświadczeń — a zarazem 
najsurowszego w karaniu tego rodzaju przestępstw.

Intryga była wymyśloną i przeprowadzoną z 
szatańską przebiegłością; jad podejrzenia, zapuszszo- 
ny przez niecnego zbrodniarza począł już działać, 
potrzeba była tylko drobnego jeszcze wysiłku, na­
pędzenia w ręce rządu rosyjskiego jednego małego 
transportu dynamitu, aby| przekonać władze rosyj­
skie, że denuncyacya miała realną podstawę, a wte­
dy straszno pomyśleć, coby się było stało!

Nie wiedzący o niczem Abeles, a z nim liczni 
inni rzekomi spiskowcy gniliby w loohach więzień 
rosyjskich, jak to zresztą było w zamiarze sprawcy, 
a urzędowa i nieurzędowa Rosya miałaby realne 
podstawy do bezwzględnego tępienia narodu niepo­
prawnych wichrzycieli i carobójców.

Dreszcz przerażenia przenika na myśl o skut­
kach udania się placu Hendigera. A ten ohydny 
zbrodniarz, który cały naród zamierzał pogrążyć w 
nieszczęściach — w tśj samój chwili myślał tylko o 
jak najrychlejszem spożywaniu owoców swego dzie­
ła o przyjemnościach podróży do Wiedaia i Paryża; 
a wymierzając cios narodowi i niewinnym ofiarom, 
chciał równocześnie urządzić odczyt na korzyść u 
więzionych w Królestwie rodaków.

Zaiste coś potworniejszego trudno wymyśleó, 
coś podobnego trudno przypisać duszy ludzkiśj!

Zrządzenie Opatrzności nie dozwoliło nędzniko­
wi dokonać swego zamiaru. Ufny w swą zręczność 
i przebiegłość, nie zachował pofrzebnśj przezorności 
i padł sam ofiarą swoich matactw. Przyaresztowa- 
ny przez tutejszą policyą z powodu podejrzenia sta­
rania się o dynamit, o mało i teraz nie wywikłał 
się z matni i nie odzyskał możności uwieńczenia 
swego dzieła — dopiero wystąpienie władz rosyj­
skich, zaniepokojonych rzekomym spiskiem, położyło 
ostateczny kres dalszym szalbierstwom.

Nie do |mnie należy dociekać jakie warunki 
wytworzyły podobny potwór moralny, jakim jest 
Hendiger — to pewna, że jest to natura na wskroś 
przewiotna i zła. Zycie jego w ostatnich latach, to 
ciągłe kłamstwo. Kłamał już w Warszawie, udając 
dr. filozofii; kłamał w Galicyi, obełgując znajomych 
fantazyami o swoich poświęceniach dla sprawy na- 
rodowój, o swem prześladowaniu za patryotyzm; w 
Królestwie gotów był zostać renegatem i zaprzedać 
się rządowi rosyjskiemu jako narzędzie rusyfiazcyi i 
prapagator panrusycyzmu — w Galicyi wkrótce po­
tem pisywał artykuły gorąco patryotyczne, ¿a potę­
piające rządy rosyjskie.

Tu też popełnił inną podłość, żeniąc się z cór­
ką szanowanój i patryotycznśj rodziny (Teofila Szum­
skiego) w chwili, gdy miał popełnić zbrodnię na ca­
łym narodzie i wtrącając ją za sobą w otchłań nie­
szczęścia i hańby.

Kodeks nasz niestety za ubogi; nie ma m nim 
kary, któraby ęppowiadała winie Hendigera. Cóż 
znaczy bowiem kara naznaczona w kodeksie za oszu­
stwo i potwarz, a oo jedynie można Hendigera przed 
sądem oskarżyć? Cóż znaczy kara kilkoletniego wię­
zienia, po odcierpieniu którego zbrodniarz odzyska 
wolność i może rozpocząć na nowo swoje praktyki 
zbrodnicze w sposób jeszcze sprytniejszy, jeszcze do­
skonalszy. Kara ta bagatelna w porównaniu z wi­
ną; karą właśoiwą będzie wieczna hańba, jaka do­
tknie zbrodniarza. Jego nazwisko stanie się symbo­
lem łotrowstwa, piętuem, jakiem pokolenia cecho­
wać będą wyrzutków społeczeństwa! (Głębokie wra­
żenie na sali).

W dalszym ciągu swśj mowy dotknął p. pro­
kurator głównych punktów zbrodni oszustwa i 
oszczerstwa, zarzuconśj obwinionemu. W szczegóły 
zbrodni się nie wdaje, bo kto z panów przysięgłych 
wątpić może, po przeprowadzonśj tu rozprawie, że 
oszustwo było głównym motywem zbrodni ? Obwiniony 
pragnął się obłowić, a potwarz miała być środkiem 
do obłowienia się.

Chcąc oszukać rząd rosyjski, by wyłudzić od 
niego znaczniejszą sumę, użył do tego wyrafinowa­
nego podstępu, starając się przekonać tenże rząd 
o istnieniu wymyślonego przez siebie spisku na ży­
cie cesarza rosyjskiego.

Dostarczone przez rząd rosyjski materyalne 
dowody wykazują niezbicie, że Hendiger sam uczynił 
pierwszy krok do rządu rosyjskiego, sam się dobro­
wolnie zgłosił z denuncyacyą i sam wyłącznie, nie­
podzielnie przeprowadził całą intrygę. Treść au­
tentycznych, przez niego uznanych listów, nawet po­
minąwszy ustną denuncyacyą przed Sekerzyńskim, 
mieści wszystkie szczegóły spisku i nazwiska oczer­
nionych.

Przed Markgrafskim uzupełnił swoje listowne 
doniesienia, powtórzył szczegóły te same, które przed 
Sekerzyńskim wyjawił. Stwierdził to MaikgraLki 
pod przysięgą, a Hendiger przyznaje, że ów świa­
dek zeznał prawdę.

Wobec tego, gdyby nawet prawdą było, co 
Hendiger twierdzi o treści powstania denuncyacyi,

o podsunięciu mu takowśj przez Sekerzyńskiego, to 
się nie zdoła oczyścić z zarzutu szpiegowania spiska.
Ale nadto Sekerzjński stwierdził szczegóły denun­
cyacyi pod przysięgą, zupełaie wiarogodnie, a popie­
rają jego zeznania słowa Hendigera w liście z dnia 
21 maja b. r.: Ble wszystkie osoby (äpiskewcy) zo­
stały panu przezemnie wymienione.“

Wobec tego tłomaczenie, a raczśj wykręcanie 
się Hendigera ostać się nie może 1 jest tak oczy- 
wiś :ie niewiarogodne i nieprawdopodobne, że ubli­
żałbym waszemu rozumowi panowie przysięgli, gdy­
bym sądził, że wat trzeba jeszcze o tem prze­
konywać.

Okłamał więc Hendiger rząd rosyjski najhanie- 
bniśj, a celem tego było wyłudzenie pieniędzy; że 
ten cel miał na myśli, tego dowodzą jego listy, do­
magające się bezustannie pieniędzy.

Rząd rosyjski dał się w błąd wprowadzić.
Być może, że rząd innego państwa tiudniśj dałby 
się w błąd wprowadzić, ale zważyć trzeba, że w 
Rosyi spieki tego rodzaju i zamachy mordercze nie 
są nowością. Rząd tamtejszy ustawicznie walczyć 
musi z terorystami i dla tego nie jest dla niego > 
taki spisek nowością i nie mógł on lekceważyć ża­
dnego donosu, każdy mu się wydać może prawdopo­
dobnym i spowodować przedsięwzięcie środków ostro­
żności.

Trudność sprawdzenia była tem większą, że 
rzecz miała się przygotowywać za granicą, że rzą­
dowi rosyjskiemu stosunki w Galicyi nie mogą być 
dokładnie zuaue, a sprawca umiał podsycać uowerai 
szczegółami wiarę w swój donos. Markgrafski ze­
znał, że wiadomości o spisku zrobiły u władz ro­
syjskich ogromne wrażenie; Hendiger przyznał, że 
rząd rosyjski okłamał i za to otrzymał już część 
nagrody; dokonanie oszustwa udało mu się zatem 
już w części, a gdyby mu się było udało wysłać 
Abelesa za granicę z dynamitem i spowodować jego 
aresztowanie, bo się energicznie wziął do tego, rząd 
rosyjski byłby z pewnością wierzył w prawdę denun­
cyacyi i zbawca cesarza byłby otrzymał sowitą na­
grodę. (Wrażenie na sali).

Oo do potwarzy, rozprawa wykazała, że Hen­
diger, jak się sam przyznał, doniósł o warszawskich 
stosunkach i osobach. Podobno nic się tym osobom 
nie stało, ale stać się mogło, gdyby Abelesa schwy­
tano. Zresztą zarządzono faktycznie rewizye u Po­
pławskich i Maleszewskiego. Co do austryackich 
poddanych, obwinienie mogło spowodować dochodze­
nie, względnie śledztwo. Pomimo nieprawdopodo­
bieństwa sytuacyi władze austryackie byłyby zmu­
szone do dochodzeń, choćby ze względu na doniosłość 
obwinienia i międzynarodowe stosunki, a gdyby in­
tryga nie została wykrytą, dochodzenia te nastąpi- ' 
łyby z pewnością.

Ze strony władz rosyjskich groziło bezpośrednio 
niebezpieczeństwo Sipplowi i Abelesowi. Inni zde- 
nuncyouowani udają się przesież także do Królestwa, 
mianowicie literaci i dziennikarze i w takim razie 
byliby narażeni na przyaresztowanie, na śledztwo, 
a może i na coś gorszego.

Podniósł i wykazał pan prokurator osobliwą 
chytrośó i podstęp obwinionego, a zakończył temi 
słowy:

Zbrodnie, zarzucone Hendigeremu, udowodnione 
są ponad wszelką wątpliwość. Do Was, panowie, 
należy teraz napiętnować zbrodniarza i wydać go na 
karę; tego od Was żądam i spodziewam się w imie­
niu własnem i w imieniu całego społeczeństwa. 
(Mowa prokuratora wywarła silne wrażenie).

Z kolei zabrał głos obrońca dr. Szafhrski i za­
znaczył na wstępie, że nie ma bynajmniój zamiaru 
bronić oskarżonego jako człowieka, gdyż on wyzna­
wszy sam, że inne miał przekonania w Rosyi a inne 
w Galicyi, tem samem potępił się sam dostatecznie.
Inna atoli rzecz tkwi w oskarżeniu c potwarz i oszu­
stwo. Podniósł więc obrońca pewne szczegóły, które 
zdaniem jego osłabiają winę oskarżonego. Tak n. p. 
Maleszewski wyjeżdżał do Warszawy w czasie, kie­
dy miał być jnż denuncyowany, a pomimo to nic 
mu się nie stało. Następnie dziwnem się wydaje 
obrońcy dla czego Markgrafski jako wysłannik izą- 
du rosyjskiego nie udał się wprost do władz poli­
cyjnych o informacyą, a ograniczył się na konferen­
cjach z nieznanym mu denuncyantem. W ogóle 
więc Markgrafski — stara się obrońca wykazać — 
za mało interesował się szczegółami, stojącymi z ce­
lem jego misyi w związku ścisłym. Nasuwa się więc 
myśl, że oskarżony był tylko jawnym wspólnikiem 
spółki komandytowćj, któiój akcye rozebrał kto inny.

Przewodniczący przerywa mówcy odpowiadając, 
że rozprawa nie uprawnia bynajmniój do tego ro­
dzaju insynuacyi. Obrońca tłómaczy sobie atoli całe 
postępowanie oskarżonego tem, iż zaciągnąwszy się 
już raz w szeregi płatnych ajentów tajnych, odgro­
dził się od swego społeczeństwa przepaścią nie do 
przebycia. Kopnięty nogą jako gad bezużyteczny, 
widział, że odwrót jnż jest niemożebny, konsekwen­
tnie więc brnął dalój w raz obranym kierunku. Mó­
wca zwraca się do sędziów przysięgłych z prośbą, 
by w wydaniu sądu nie uważali, czy przed nimi stoi 
anioł cnoty, czy demon zbrodni, lecz by bezstronnie 
sądzili.

Prokurator odpierając zarzut obrońcy dowodzi, 
że w niniejszym wypadku nie może być mowy o ja­
kimkolwiek ajencie prowokacyjnym. Hendiger był 
prostym oszustem. Nie można mu nadawać jakiejś 
8mutnśj choćby aureoli, że działał z idealnych pobu­
dek, przeciwnie napiętnować go trzeba tem mianem 
na jakie zasługuje, mianem zwyczajnego prostego 
zbrodniarza, który z chciwości naraził tyle osób na 
nieszczęście. Rząd rosyjski postąpił w tym wypa­
dku najzupełniój lojalnie, dostarczając materyału po­
trzebnego, choć nie miał żadnego przymusu. Ta 
właśnie okoliczność wskazuje na to, w jak wysokim 
stopniu czuły się te władze przez Hendigera oszuka­
ne, narażone i skompromitowane. To co u Mark- 
grafskiego obrońca nazywa niedbalstwem, to było 
właśnie najzupełniój wskazaną ostrożnością. W koń­
cu prokurator odpiera także twierdzenie obrońcy ja­
koby opinia publiczna widziała w oskarżonym pro­
wokacyjnego ajenta i oświadcza, że jako urzędnik 
austryacki nie może pozwolić na szarpanie władz 
rosyjskich tam, gdzie one na to nie zasługują.

Obrońca dr. Szaflarski twierdzi, że sam bar- 
dziój potępił oskarżonego i nie chciał go bynajmniój 
żadną otaczać aureolą.

Po replice pana prokuratora, nastąpiła odpo­
wiedź obrońcy, poczem zabrał glos oskarżony Hen­
diger. Bronił się on głównie w tym kierunku, że 
w działaniu jego nie było uczególnój cbytrośei, da*



lij, te gdyby eheiał plan spisku kombinować, byłby 
postępowa! inacaśj, byłby zestawił Ust« ladai, dają 
eych prawdopodobieństwo, że między nimi porom 
mienie byłoby możliwe. Obwiniony podnosi dalój, 
ie postępowanie Markgrafskiego w Krakowie pod 
etas pobytn nie mogło mieć na eela wykrycia spisko, 
który przecie nie istniał,

Po treści wem i jasnem rentmi przewodniczą 
eego, przysięgli odali się na ostęp i powrócili o go- 
(kinie s po połodnio.

Zwierzchnik ławy prsysięgłych, prof. dr. Crei 
senach, ogłosił następujący

W e r d y k t
I. Na pierwsze pytanie główne odpowiedzieli 

przysięgli 11 głosami tak, 1 nie.
II. Na drogie pytanie główne 12 głosami tak.

I1L Na pierwsze pytanie dodatkowe 2 głosy 
tak, 10 nie.

IV. Na drugie pytanie dodatkowe 12 głosami

V. Na trzecie pytanie główne 12 glosami tak.
VI. Na trzecie pytanie dodatkowe 12 głosami

tak.
VII. Na czwarte pytanie dodatkowe 12 glosa­

mi tak.
Po ogłoszeniu werdyktu przysięgłych wnosi pan 

prokurator, dr. Tartowski, aby trybunał skazał obwi­
nionego za zbrodnię oszustwa z §§ 197, 200 u. k., 
oraz za zbrodnię oszczerstwa z §§ 209, 210 lit. a) 
b) i wymierzył karę z §§ 208, 210 u. k. przy za 
stósowaniu § 84 u. k. Jednocseśme prosi o wymiar 
kary możliwie największy, motywując żądanie swe 
tóm, ie obwiniony popełnił dwie zbrodnie, i że nie 
ma u niego nadziei poprawy, że przeciwnie, po wyj­
ściu z więzienia nowe będzie knot spiski, czego 
najlepszym dowodem zeznania Świadka Ozemeryń- 
skiego.

Kara w kodeksie naszym — zakończył p. pro­
kurator — jest dla takiego zbrodniarza za małą, 
niech więc bidzie przynajmniej największą, bo tym 
tylko sposobem dozna obrażone społeczeństwo pe­
wnego zadośćuczynienia.

Obrońca dr. 8zaflarski przytacza jako okoli­
czność łagodzącą, odezwę jeneralnego konsulatu we 
Warszawie, według którśj obwiniony prowadził dotąd 
życie nienaganne.

Po półgodzinnój naradzie tiybunału, ogłosił pan 
przewodniczący

wyrok,
w myśl którego Józi i Tyburoy 2 ga imion Heudiger 
uznany został winnym zbrodni oszustwa z §§ 197 i 
200 u. k. i zbrodni oszczerstwa z §§ 20« i 210 lit. 
a) ó) u. k. i skazanym został w mysi §§ 34, 203 i 
210 na dziesięć lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednym postem i o miesiąc, i na zwrot kosztów po­
stępowania sądowego.

Po odcierpieniu z*ś kary aa być na podsta­
wie § 25 u. k. wydalonym z granic państwa sustrya- 
ckiego.

Obwiniony (rzy odczytaniu wyroku był spo­
kojny, a na wyjaśnienie pana przewodniczącego, że 
przeciw temu wyrokowi przysługuje mu prawo do 
wniesienia zażalenia nieważności i odwołania — co 
jednak w ciągu trzech dni zgłosić winien — obwi­
niony nie dał żadnśj odpowiedzi.

Ch.olezo.
Komisarz sanitarny na obwód' nadwiślański 

ogłasza, że u czteroletnićj Marty Biemin eckiśj w 
Kijewie wykazała rewizya bzkteryologiczue zarazki
choleryczne.

O podejrzauych wypadkach w M Czystem do­
noszą: Przed przeszło 2 tygodniami zachorowak 
dziecko chałupnika Friedricha w M. Czystśm wśród 
podejrzanych objawów cholerycznych. Niebawem za­
chorowało jeszcze 4 dzieci, a następnie i rodzice. 
Dopiero teraz dano o tera znać władzom. Według 
opinii lekaiskłój zachodzi podejrzenie, że to cholera. 
Wydzieliny chorych przesłano do Berlina, zkąd naj­
później w poniedziałek nadejdzie wiadomość. Dziś 
mają się chorzy widocznie cokolwiek lepiśj, tylko 
u najmłodszego dziecka cierpienia nie cucą jakoś 
ustąpić. Reszta dzieci są zdrowe.

Z Warszawy donoszą: Istniejące na stacyach 
Koluszki, Sosnowice i Aleksandrów baraki cholery­
czne pozostaną i nadal otwaite. Na stacji Grani­
ca — dla podróżnych, przybywających od strony 
Anstryi, utrzymane zostały środki ostrożności przez 
dokonywanie liesiDfekcyi bagaży, głównie starśj odzie­
ży i brudnój bielizuy, przyczem nawet w widokach 
sanitarnych niektóre artykuły żywności ulegają kon­
fiskacie.

Rewizja sanitarna osób w Szezakowćj, przy­
bywających pociągami pruskiemi, została od piątku 
zaniechaną, skutkiem telegraficznego rozkazu namie­
stnictwa galicyjskiego.

Z Bombayu nadeszła wiadomość, że w Indyach 
wybuchła ogromna cholera. Śmiertelność w armii 
aogielskiśj dochodzi do zastraszających rozniarów. 
Zaraza zabiera swoje ofiary po upływie zaledwie 
kilku godzin, a tak wiele wypadków równie nagłych 
śmierci nigdy jeszcze nie bywało.

Towarzystwa i Spółki.
WZne zebranie Towarzystwa Pomocy Nan- 

kowój imienia Karola Marcinkowskiego w powiecie 
Wrzesińskim odbędzie się we Wrześni w hotelu pana 
Nowackiego w czwartek dnia 1 grudnia r. b. o go­
dzinie 11 przed południem. O liczny udział usilnie 
prosi Komitet.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowój imienia Karola Marcinkowskiego na powiaty 
Czarnkowski i Wieleński odbędzie się w lokalu pana 
Daszewskiego w Czarnkowie w czwartek dnia 1 gru­
dnia r. b. o godzinie 3 po południu. O liczny udział 
prosi w imieniu Komitetu

X. S k ą p 8 k i, sekretarz.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowśj imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Witkowski odbędzie się w lokalu p. Seredyński-go 
w Witkowie w piątek dnia 2 grudnia r. b. o godzi­
nie n przed południem. O liczny udział prosu

Komitet.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowśj imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Szamotulski odbędzie się w Szamotułach w lokalu 
pani Zapatowskiój w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. 
o godzinie 4 po południu. O liczny odział prosi

Komitet powiatowy.

H’ał«e zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowśj na powiat Źniński odbędzie się w Żninie w 
hotelu p. Siuchnińskiego w poniedziałek dnia 5 gru- 
duia o godzinie io przed południem.
_____  Kł Osiński, prezes Komitetu.

Odezwa!
W czasie walki kaltareśj ais tylko wydalano o na« 

aakoay, ale nawet nawykano auze ochronki i rozpa»zcza- 
ao Hiuetry Miłoeierdala. Przez wiele lat ochronka tntoj- 
ua stała pankami. Dziś iwieaily się czasy aa lepase 
o tyle, iż aa uilatm staraniem czczigodnego k«. proboszcza 
Kiełesyńskiego a Caerlejna, doswolono osiedlić się w tu- 
tejsaśj ochronce trzem Hiuetrom Miłosierdzia.

Koratoryom ochr o a ki ale mjąc dostatecznego fen- 
duss, aby Siostrom odpowiednie zapewnić atrzymauie, noie- 
ka się do dobroczynności wssyetkich tak miejscowych Jako 
I zami-jicowyek katolików s prośbą o poparcie tak poty- 
teczećj iutytaeyi.

W«aelki# datki bądź to w żywności, opale lab go­
tówce aprasaa się praeełać pod adresem:

Hioelry Miłoeierdtia
w Bydgoszczy,

nlioa Aleksaadryjeka ar. 28.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, poniedziałek 28 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polska!

* Doniesienia «rzędowe. Radica rejencyjny i ba- 
dowaiesy Biedermaia przekazaay aoatał r-jencyi w Po- 
zaaain.

* Fajprzetzielebniejszy ks. Arcypasterz wy­
jechał dzisiaj przed południem do Dobrojewa, gdzie 
w pałacowśj kaplicy odprawi jutro mszę św. po- 
ezem powróci po południu do domu.

’ Wczoraj odbył się u państwa radzcostwa 
Wicherkiewiczów na cześo naszego Najprzewiele- 
bulejssego ks. Arcybiskupa obiad, w którym wzięto 
udział do czterdziestu osób, — pomiędzy niemi 
JEksc. Naczelny Prezes, sędziwy Prezes Pozn. To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, posłowie Kościelski 
i Motty, starosta krajowy hrabia Posadowski, 
prezydent policyi Nathusius, major Mollard z Góry, 
oraz liczni reprezentanci wszystkich zawodów z mia­
sta. Znana gościnność i uprzojmość gospodarstwa 
domu przyczyniła się do uprzyjemnienia wszystkim 
chwil spędzonych w ich towarzystwie.

* Temperaturę mam y obecnie bardzo mroźzą, do­
chodzącą do 11 stopni R. Wartą płynie kra.

* Tsatr polski w Poznaniu. Juiro we wtorek trzeci 
występ p. Rygera w dramacie Juliusza Głowackiego „Ma­
zepa* w roli wojewody.

W środę dramat Ibsena .Wróg lado“. W drama­
cie tym, nigdy tn jeszcne nie granym, wystąpi p. Ryger 
w roli dr. Stockmana.

W czwartek kemedya Każairaa Zalewskiego .Mał­
żeństwo Apfel“. Piąty występ p. Rygera w roli starego 
Apfela.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 
materyałów piśzrieanych i galanteryjnych .Globus“ przy 
Wilhelmowskim płaca ar. 2.

* Pan Ryger, artysta teatru krakowskiego, który 
wystąpił na aceuie naszój w eobotę jako .Otello“, a wczo­
raj w roli Franciszka w .Zbójcach“, dal nam się poznać 
jako artysta pierwszój miary i w obu rolach złożył dowód, 
że dobre imię, jakie go poprzedziło, jest zupełnie zasłn- 
żoze. Ocenę ogólnych zalet talentu p. Rygera, tudzież 
rozbiór jego gry w poszczególnych jego rolach odkładamy 
do dalszych występów, a dziś ograniczamy się na wzmiance, 
że na obn pierwszych przedstawieniach bardzo licznie 
zebrana pzblicznośó przyjmowała grę p, Rygera z enta- 
syazmem i te tenże podbił eobie widzów wstępnym bojem 
i rozbudził dla siebie w nzazem nieście życie i szerokie 
zainteresowanie, które zapewnia jego dalszym występom 
ziewątpliwe powodzenie.

* Ha wystawę sztuk pięknych przybyły i w dal­
szym ciągu eksponowane zostały trzy wielkich rozmiarów 
i saamienitój wartości artystycznej obrazy, z mianowicie :

1) Ferdynanda Velza: „Śmierć świętego Wacława.“
2) Kellera: .8zecherazada“.
8) Grocholskiego: .Modlitwa poranna żydów we 

wagozie.“
* Magistrat ogłasza obecnie rezultat wyborów do 

rady miej.mej.
* Pan dr. Kapuściński wyjechał na kilka tygodni.
* Nowe stanowisko dla dorożek wyznaczono obecnie 

na sarożmkn nlicy Berlińskiej i Bismarcka, ponieważ w tój 
okolicy wobec licznych składów, hotelu Victoria i teatru 
polskiego ruch znacznie się powiększył.

* Egzamin na asystentów poczty, jaki się tn odbył 
w dniach od 22 do 25 b. m., złożyli pp- Smoszyński i 
Schmidt z Poznania i Pó trach z Szamotał.

* Z powodu spisa bydła w dnin 1 grudnia r. b. 
odzywa się królewskie biuro statystyczna do publiczności, 
wskatając na ważność tego spisu. Jest to trzeci podobny 
spis w Prusieeh; pierwszy odbył się w rokn 1873, drugi 
w rokn 1883, oba w dniach 10 grudnia. Bydło spisy­
wane będzie nie według właścicieli lnb domów, lecz we­
dług podwóny, & podstawą będzie obecność bydła na 
miejscu. Rzeźnicy i handlarze mnszą więc podać także 
bydło w ith ręka się znajdnjące, chyba, że je dopióro 
w dnin 1 grndnia kopili- Bydło, nie obecne w dnin spisu 
tylko przejściowo (pędzone, lnb wiezione na farach), spi­
sane będzie przy podwórzu, do którego należy, a pominie 
się je tam, gdzie jest przejściowo obecne, np. w kar­
czmach, zajazdach itp. Biuro statystyczne zwracając

awagę u ważność tego spisu, dodije, tz me ma on ża- 
doego lwiątku z podatkami lab ina-mi a,kala-mi celami

* W sobotę odbył «1« tw w koiai przy ai ey Str-za- 
lowój egiaaia w aogról-kie® kacia kozi; z 6 ko w.li. 
kiórty przybyli, przyznani tylko jedaema odnośne świa­
dectwo — reotu nie zadowoliła ani pod względem pra- 
atycznym »i leor-tjeznym

* W Mycach rvzpoczęto kopać faadaaeet pod abór 
ewangielick-; ao.su obliczone zoeuły na 75,000 m bez 
dzwonów, zegara i wewnętrznego urządzenia.

* Swariędz Jarmark zniesiony w tkatok obawy 
przed cholerą, odbędzie się obecnie dnia 15 grndnia.

* Otnymaiamy nantępoją'8 pismo:
.W tylekrod wentylowanój sprawie oUzow«kiój, ja- 

kobym byl rtzerwhtoa od ich czapek wojskowych przy 
spowiedzi poobrywał kokardy, oświadczam, że wiadomość 
ta jeet mocno ubarwioną in.ynucyą, któiój przed żadną 
gazetą tłómaczyć ai" potrzebuję, ani nie będę.

Olszowa, 28 listopada 1892.
K» 8pychałowtct *

* W Żydowi« majętności hr. Hzołdmkiego abiu na 
dnin 23 b. a. w 12 »trzelb 885 zajęcy, 22 bażanty, 4 
rogacze i trzech linów.

* Rogowo. Do rady miejnkiój wybrani ta zośtali 
w piątek pp. dr. Urzeakowaki i botelieta Teofil Techiene.

* Złącroso w jedne w gmi»«: w powiecie gołe- 
Znieńtkia dominiom Pomarzany z gminą Pomarzany z na­
zwą Piataruay; w powiecie rzwickim przekształcono 
obwód dominialny W. Góreczki w gminę wiejską z nazwą 
„Eriedriehłort“; dalój w powiecie obornickim obwód do­
minialny Bogaaiewo w gminę wiejską „Bncheubain“, a 
w powiecie »ągrowieckim obwód dominialny Ramowo 
w gminę .Kaieeraan“.

* Plouew. Do rady miejskiój wybrani zostali w 
III klasie budowniczy p. Opielińikl ponownie, w klasie II 
powiatowy iaapektor azkólny Rohde (w miejsce zmarłego 
radnego BSttgera) i ponownie restaurator Mellzer w kla­
sie I w miejice Manrycego Brandta, który się wyprowa­
dza, kupon Henzko Brandt

* 0 rzymujemy następujące pismo :
„Szanowna Redakcya .Kuryera Pooznańskiego“ ze 

chce łaskawie w łamach swojego pisma umieścić następujące 
oświadczenie:

Powstaję przeciw pijaństwu, ludzi zaś chcę ko­
chać i sunować i ztąd to oświadczam bez ogródki, 
iż zdaniem wlarogodniejszego księdza proboszcza 
Skąpskiego z Lubasza zabobon, kładzenia do trumny 
pijakowi flaszki z gorzałką w naszych czasach 
w Kamionce pod Czarnkowem nie istnieje fefr. li­
stopadowy numer „Pobudki).
Sieraków, 27 listopada 1892.

Dr. Danielewice.u
* Praktyczny nauczyciel I Pewien niemiecki nan- 

czyoiel, ewangelik, przy szkole symnltannój w powiecie, 
gdzie to pol.kim dzieciom zakazują katechizmu nosić do 
szkoły, ucząc dziwi niemieckiego języka chciał dokładnie 
w nie wpoić pojęcia „ciepły“ 1 „gorący“ — warm nud 
heiss. Lecz gdy mu się to nie ndawaio, wpadł na ge­
nialny pomysł: Otóż, bierze za rękę dziewczynkę, która 
okazywała najmnići uzdolnienia, ciągnie ją do opalonego 
pieca, przycibka jćj wi >rzch ręki do tegoż i po chwili po­
wiada : „Das ist warm!“ — następnie z wrodzoną sobie 
flegmą czyni ten sam eksperyment n rozpalonych drzwi­
czek i powiada tryumfująco: ,,Das ist heiss!'* — Biedna 
sierota (wychowująca się n krewnych) — zakrzyknęła i 
zadrżała na calem ciele i zapewno tego wyrazn „heiss“ 
do śmierci nie zapomni, bo na drzwiczkach została cała 
skóra z ręki i palców, które się krwią i bąblami w mgnie­
nia oka pokryły. Trzy tygodnie minęły, a biedne dziecko 
jeszcze się nie wygoiło ze spalenizny, mimo pielęgnowania 
i zabiegów i kosztów biednych opiekunów. — A co, czy 
nie praktyczny pedagog? — Niebawem otrzyma on nie­
zawodnie gratyfikacyą, bo sumiennie trzyma się metody 
uczenia dzieci polskich jedynie za pomocą języka niemie­
ckiego.

* Jutrosin W piątek odbyły się u nas wybory do 
rady miejskiój na lat 6 w miejsce ustępujących kupca Le­
wego, obywatela Roberta Dannkego i krawca Marczyńskie­
go. Wybrani obecnie zostali: w III klasie kopiec J. Ko­
złowski, w II i I klasie ponownie nstępnjący Dannke i 
Lewy. Do rady należy obecnie 4 Polaków i 5 Niemców.

* Egzamina abitnryenckie w seminaryach nauczy­
cielskich W. Księstwa Poznańskiego odbędą się w rokn 
1893 : w Rawiczu dnia 9 lutego, w Paradyża dnia 16 
lntego, w Kcyni dnia 17 sierpnia, w Koźminie 23 sty­
cznia, w Bydgoszczy dnia 2 lntego i 24 sierpnia. Ekstra- 
nensze winni się zgłosić na 3 tygodnie przed terminem, 
nadsyłając odnośne podania i papiery do prowincyonalnego 
kolegiom szkólnego.

* (m) Z powiatu leszczyńskiego, 25-go listopada. 
Wczoraj rano o */»7 spaliło się w Osiecznie sześć stodół 
■iej-kieh napełnionych zbożem, położonych w pobliża ko­
ścioła poklasztornego. Ogień widocznie był podłożony. 
Aresztowano pewną kobietę, na którą pada podejrzenie, 
żc jeet sprawczynią pożaru, gdyż poprzednio groziła je- 
dnema z pogorzelców zemstą za dennneyowanie jój o kra­
dzież słomy. — Jak zwykle, tylko same budynki były 
w Towarzystwie ogniowem zabezpieczone.

* W. Ks Poznańskie w etacie Rzeszy. Etat 
pocztowy żąda jako pieiwszą ratę 80 000 marek na bu­
dowę nowój poczty w Pile, pod którą jnt dawniój grunt 
kupione; koszta bodowy oznaczone zostały na 224,000 m. 
Przekształcone być mają w urzędy pocztowe wyższój 
klasy: arząd pocztowy II klasy w Wągrówcn i urzędy 
pocztowe III klasy w Boku, Pniewach, Gostynin i Obor­
nikach. W etacie wojskowym zażądano większych wy­
datków na żołd dla oficerów i szeregowców przy nowym 
magazynie artyleryi w Bydgoszczy. W Poznaniu ma być 
ustanowiony nowy inspektor koszar, a w Ostrowie drugi 
dozórca koszar. Jako jednorazowych wydatków zażądano: 
na budowę nowego magazynu zboża resp. mąki w Byd­
goszczy jako drugą ratę (pierwszą ratę budowlaną) 
120,000 marek, a na lozszerzenie koszar artyleryi polo- 
wój tamże w celn pomieszczenia w nich trzeciego kon­
nego oddziała jako drogą ratę (pierwszą ratę bndowlaną) 
350,000 marek; na budowę koszar kawaleryi (dla jednego 
pulkn) w Gnieźnie jako czwartą ratę 400,000 marek 
(ogólne koszta 2,221,000 m., pozostaje jeszcze 361,000 
marek); na bndowę koszar dla trenn i składa dla trenn 
w Poznania jako ostatnią ratę 366,513 marek (anszlag 
1,866,513 marek); na wybudowanie baraki na Winiarach 
dla pomieszczenia wojska, oraz na urządzenie trzech re­
miz dla trenn i t. d. 140,000 marek: na bndowę laza- 
letn wojskowego w Ostrowie jako pierwszą ratę 10,000 
marek i na bndowę dwóch koszar dla piechoty w Inowro­
cławiu jako czwartą ratę po 200,000 m.

* Paradyż. Na powtórny egzamin nauczycielski, 
jaki się tu w tych dniach odbył pod przewodnictwem 
prowincyonalnego radzcy szkólnego tajnego radzcy rejen- 
cyjnego Lnckego i w asystencyi radzcy rejezcyjnego i 
szkólnego Składnego z Poznania, przybyło 36 nauczycieli,

z złożyło go 25. Jako komisarz arcybiskupi fnngował
ksiądz dziekan Sulter z Bledzewa. Obecnymi byli także 
powiatowi inspektorzy atkółai Teckieabarg z Międzyrzecza 
l Kie«»>aer z Nowego Tomyśla.

• W sprawie lotoryi mubliaaeeńekiój adaje «ię obec­
nie red*kici tkhalue po odrzaecnin jego protest« prze­
ciwko ważności ciągnienia aa drogę prawną przeciwko 
komiietowi loteryjnemu. Skarga akterowana je»t przide- 
wazystkiem o wyj.łae*aie aamy kopna w wysokości 6 m. 
za każdy l°*. którego właściciel do skargi tię przyłączy.

• Wirazewa Z ogłoszonego draniem wyaaza »ia- 
d-atów ani«er-yteta war>ow»kiego aa rok bieżący poda- 
jemy na tępejące dane. Na wydziale hutorycw-filulugi- 
czaym 35; na fizyko-matemaly.tnym 129; na prawnym 
333, na medycznym 584; ogółem na czterech wydziałach 
1081 etndeatów. Na kursach farmaceutycznych 97; wol­
nych słuchaczów zapi-ato íifl 7; ogółem przeto w»zy«thkh 
atadentów. f-rmareałów i wolnych »łeehaczów znajduje się 
obecnie 1185 — „ Warezawehi Dn.ew.“ donuei, żek»iąle 
Ladwik Nipoleoo, który przed dwoma laty wstąpił w aze- 
regi armii roayj kiój i obecnie w stopniu podpułkownika 
dowodzi ezwadrun-m kowyetającego aa Kaukazie palka 
44 dragonów, ma wkrótce zoeuć dowódzcą Jelnego z puł­
ków dragońskich we w*r»zawskim okręgu wojennym — 
Tenże „Warszawski Daiewnik“ pisać: „Ze względn na 
rozmaito bezzasadne pogło,ki obiegające po mieście, dono- 
»są nam, że bohater procesa o tabójitwe artystki Wiśnio- 
wtkiój, Bartoniem, »łoży obecuie j»ko ezereg>w,ec na 
Kaakaain, w Twenkim pułku dragonów, a trzymany 
w n«|iorowsty«n ryg-rze, znajduje się po za obrębem 
wazcikieb «tóennków z towarzystwem oficerów rzeczonego 
pałka*. Długo to zapewne nie potrwa. — Magistrat za­
mówił a malarza pana Adama Badowekiego, portret byłego 
prezydenta mineta, jenerała Htarynkiewioza. Podobizna bę­
dzie umieszczona w a&li portretowój.

• Lwow. „Nene Freie Preeae“ donosi, te wice­
prezydent gaiicyjakiój rady azkótnój dr. Bobrtyńskł ma 
być mianowany szefem sekcyi w ministerstwie oświaty, a 
posadę jego we Lwowie obejmie radzca szkólny dr. Zy­
gmunt Samnlewioz.

• Z Halli donoszą nam, że p. Mieczysław Węgiiń- 
ski z Szcznczki, gub. lubelskiój zdał w instytucie rolni­
czym przy tamtejszym uniwersytecie egzamin dyplomowy 
„mazima cum laude,“

• Kalendarz. Jutro we wtorek 29 listopada św. 
Saturnina m.

Wschód słońca o godzinie 7 minnt 46. Zachód o go­
dzinie 4 minnt 50.

Składki.
* Na kościół w Nowym Tomyślu. W. 8. 5 marek.
• Na Czytelnie Ludowe. Dr. Wieczorek 20 marek.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 27 listopada. Tutejsze brazylijskie 

poselstwo odebrało depeszę swego rządu, osw,ad:za- 
jącą że wieści o rewolocyi w prowincyi Rio Giaude 
do Sul są bezpodstawne. _

Londyn, 27 listopada. „Times“ donosi z Kal­
kuty, że,Sńer«fzul han, brat dawniejszego panującego 
w Chitral, przedsięwziął napad na Cintrai, panują­
cego Afiululmulka, oraz jego brata zamordował l 
przywłaszczył sobie panowanie. Ludność poddała się
natychmiast. ,

Petersburg, 21 listopada. W pierwszych 
miesiąciih b. r. wynosiły zwyczajne dochody rubli 
529,070 000 (530,668,000 roku ubiegłego); dochody 
oadxwye«*ine wewuętrze wynosiły 74,893,000 rubli 
(28 218,000 roku ubiegłego)» nadzwyczajne do hody 
zewnętrzne wynosiły 92,725,000 rubli (64,760,000 
rubli roku ubiegłego). Zwycz»jne wydatki wynos ły 
554,831,000 rubli (517,120,000 ubi-glego roku); 
nadzwyczajne wydatki wynosiły 92,088,000 rubli 
(73 224 000 roku ubiegłego).

Han Francisco, 27 listopada. Z La Union 
(Salvadoi) donoszą, że miasto to nawiedziło trzęsie­
nie ziemi. Większa część domów powywracała się, 
reszta została tak uszkodzoną, że nie można w nich 
mieszkać. Wiele osó i zostało zabityoh i poranionych.

Bruksela. 27 listopada. Rząd cofnął projekt, 
tyczący się leferendum królewskiego. _

Petersburg, 26 listopada. Car mianowałjko- 
misyą, która ma obradować nad nową syberyjską

^Madryt, 26 listopada. Prezes mioistiów Ca­

novas zakończył posiedzenia odbywają ego się tu 
kongresu wojskowego przemówieniem, w którćm 
podniósł, że neutralne państwa są zniewolone do 
zbrojenia się, aby w koniecznym razie módz bronić 
swćj neutralności. Każdy przezorny naród musi 
być przygotowanym, ale tak, aby nie doznał za­
rzutu. iż zajmuje wyzywające i awanturnicze sta­
nowisko.

Telegram giełdowy.
Berlla, 28 listopada 1882 rokn. (Kursa końcowe.)
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Uaposoblenie:
300 400 bez intereau-

70, Mś
.00

28
86 20

K.6 90
100 40
101 80
96 40

108 —
95 40

¡89 85
82 60

¿tai 60
98 90 
63 40 
61 20 
tO 30 
85 20 

168 60 
39 90 

183 90

Knn z dnia 
Pszenic» stałej, 
na listop. grodz, 
na kwiecieo-maj 
Żyto słabo, 
na listop. grodz, 
na kwieci-ń-maj 
Oló) rzep stale- 
□a listop.-grodz. 
na kwiecien-maj 
Okewłta epok, 
eksportowa . .
na listopad . . 
na listop-grodź, 
na grudż -stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
»pożywcza. . .
Owies
na listop.-grodż. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp. 

. . «poż.
Szczecie, 28 listopada 1892 rokn. (Kursa końcowe.)

Kuro z dnia 28 26
Pszenica apok.
na listopad . ■ 148 - 148 -
na kwiecień-maj 154 - 153 -
Żyto apok.
na listopad . . 128 - 127 -
na kwiecień-maj 132 60 132 -
Olój rzep. apok.
na listopad . . 61 - 61 —
na kwiecień-roai 61 60 61 60

Okowita stałej.
28 26

w miejscu eksport. 80 30 30 —
na listopad . . 29 75 29 60
na kwiecień-maj 31 6 31 60

Petroleum
w miejscu . . . 10 10 10 10

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 12.

ao.su


Wiataici litmbe i ariyfijctii.
* Literaturę a zarazem i gztikę polska zbogaci 

w króiktn czasie nowe a cenne wydawnictwo K. Kito­
wskiego, p. t.: .Królowie pol-cy w obrazach i pie-niaeh“, 
gdjt diuk dzieła tego jest już na ikończenin. Część lite­
racka skudi się a udanych atwoiów poetyctnych o ka­
żdym któiu pióra ntalcntowznćj autorki hew. ryny Duchiń- 
ekiój. Piękność jeżyka i formy, niezwykły polot njśli, 
gorąca niilohC Ojczyzny, jaka we przebija w jćj pieśniach, 
oddziaływają mile ua czytelnika, przenoszęc go w świetną 
ongi i rzrtziośc naszą. Nie mnićj ndattie wypa-lly rysim 
ki wykonano przez W. E.jaasa. które przedstawiają po 
ezet książąt i królów polskich w cslyih postaciach, je 
dnyih w zbrojach, tak jak zwykli byli występować 
w boja, innych w ubraniach, których używali w czasie 
pokoju. Narysowana w ten sposób podług wiarogodojch 
źródeł postać króla daje nam dokładoiejsae wyobrażenie 
o nim, niż istniejące dotychczas portrety, prz- dstawioue 
w popiersiach.

Udatne i charakterystyczne winiety, otaczające po­
stać każdego króla, przyczyniają sie bardzo do ozdoby 
dzieła. Rysunki są piekne i wykonaue z w elką znajo­
mością bis tory i naszćj. Zdanie nisze potwierdzi po 
niżćj przytoczony ostęp z pisma ilustrowanego, wycho­
dzącego w Wiednia, „Allgemeine Kun-tkrouik,“ którego 
korespondent oglądał przypadkiem rysunki do powyższego 
dzieła ;

„W ostatnim czasie złożył W. Eljasz dowody swo- 
jćj wiedzy na polu historyi polskiój i ubiorów Polsce w 
ilnstiowanem dziele wielkiego zakrojn, które pod tytułem: 
„Królowie polscy w obrazach i pieśniach“ wychodzi w 
Poznanin. NL które przez Eljasza narysowane postacie 
królewskie są tak znakomicie uchwycone i pod względem 
artystycznym tak wykończone, że stanąć mogą obok znanćj 
galeryi królów Matejki.“

Redakcya powyżćj wymienionego czasopisma nie­
mieckiego udała się — jak nsui donoszą — do uakladzcy 
„Królów pol-kicb w obrazach i pieśniach“ o pozwolenie 
umieszczenia w swem piśmie kbku postaci królew.-kó h— 
co wymownie świadczy o wartości artystycznćj tego wy­
dawnictwa.

dnami. Cena 1 m. 60 fen. Poznań. Nakładem księgarni
J K. Źnpańskiego, 1893.

• Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 
organn Kółek rolniczych w Wietkiśm Księstwie Puzuań- 
'kićm wyszedł nr. 48 i zawiera: Wiadomości od Pstro» 
nam. — Podręcznik dla zebrań Kółek rolniczych < raz ka- 
1-ndatzyk rob-«»y na mia-tąc ginlcień. — Budowla szpa­
ragów (napisał A Knbaerewski z Golncho»«). — W od« 
powiedzie, h na pytania: Jak gospodarować małemu gospo­
darzowi na 5 morgach wyjtłowiontgu lekko-g» gruntu? 
Krytyczny pogląd na plodezmian 9-ciu pniowy i egtero- 
polówkę. — Ruih Tuwartystw. — Ceny zboża i płodów 
rolniczych na targach w Poznaniu, Bydguszozy i Wro­
cławia. — '1 arg na bydło w Berlinie (urzędowo sprawo­
zdanie miejskićj centralnśj targowicy z dnia 21 listopada 
1892. — Ogłoszenia.

* Biesiady Llterackłćj, ilnstracyi warazawskićj, wy­
szedł z draka nr. 881 i zawiera: Z Warszawy. — 
Królestwo szczęścia, nowela przez Z. Kondratowicza (do­
kończenie). — Ocaleni przez pracę. — Najmilsi słuchacze.
— Opuszczeni. — W Rumunii. — Wyrocznia. — U ks. 
Kn-ippa. — Raptularz powszechny. — Miecz i dyplomu- 
cya. — Pogadanka. — Bezbożuik, powieść pracz E. Caro 
(ciąg dalszy). — Listy polityczoe. — Go powoduje sny ? 
—- 38e skarbca prawd. — Jak sobie radzić. — Poga­
danka. — Rolnictwo, przemysł, giełda. — Gazetka. — 
Przewodnik. — Post-scriptnm. — Praoe literackie. — 
Hnmoiystyka.

Rysnnki: Najmilsi słuchacze (obraz Kaulbacba). — 
W Belle-lsle-en-Mer: Na dzitdzintu. — Kuźnia. — War­
sztaty krawieckie. — U żniwa. — Przegląd marynarzy.
— Opuszczeni (obraz Schceyeia). — Wyrocznia (obraz 
Mottego). — Bezbożnik. — Skutek nieustannych ogłoszeń 
w Knryerach. — R-bns.

„Dodatek powieściowy“ zawiera „Czasy Stuartów“, 
powieść historyczną Edu- Lyall, arkusz 5 tumu II.

z Żydowa, pani Hailliant z Bydgostcty, Jzczyńaki 
z Piaek, Brannek z Zielnik, Krzepki a Radomie, pani 
Chmielewska a Wojnowa, Grosmana z Obornik, Hirsch- 
feld z Koronowa, Nowakowski z Królestwa Polskie­
go, Biedermann i Scholtz z W.cclawia, Krajewski 
Z W’ar«e»wy

Gopodarstwo, handel i przemysł.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisy! targowśj w mieście Poauanin 

Poinań. dnia p8 listopad« IW-».

Przedmiot.
TOWAR w

przecięcia 
-*• 1 4

dubryl med. | po*j. 
-K,lgL<l dl.*, g

1‘aze.iuca ) CB,U‘ najwyższa 100 kip.
1 „ najniższa

Żyto I ««* najwyżsi« 
f „ uąjnitssa

Jęczmień l “•“» najwyżsi»
1 „ najniższa

Owita ) œn& najwyższa
1 „ nainiMiR ( •

16¡- 
14 80
18- 
12 80 
18 — 
12 80 
14 60 
115t

lljflO 
14 40
12 00 
1240 
I8 60
12 40 
14i-
13 81

14 30 
14 10 
12 20 
12-
12 30
12 lo
13 60 
13 20

14

12

12

14

63

10

63

88

łnne artykuły

* List Krzysztofa Kolumba o „Odkryciu Ameryki, 
w polskim przekładzie ogłosił dr. Z Odiohoweki. Z 4 ry­
cinami w tekście. Poznań. Nakładam Biblioteki Kórnt- 
ckćj, 1892. Cena 50 fen.

* Piśmiennictwo polskie wżyciory-ab naszych zna- 
kimitych pisarzy pizedstawione. Dla ludu polskiego i mło­
dzieży nłożyt Józef Cbociizewski Wyd ne III z 30 rj-

CK) Pazzań. MUatopad*. -(Sprawozdanie tleli« wć.)
Stan powietrza: mróz
Okowita: epok.
Cena wypowiedź. —.—, Wypowie łziaao —, w miejsce 

(bea beciki) tow, opodat. 50 u 48 4»m. 7o ta 28.90 m, listopad 
M u 48,40, 7u-ta 24.90. tu., maj 60-ta —m., 70-1» —,— m.

(Spraw u ulanie nrzędowet.
Okowita '« beczką! za IDO liir. l<\000®/# Tralles. 

Wy|siwiedaiano —,— litiów. Cena wypowiedziana - mtk. 
w uii-jsi-n b-a boczki 50-ta 48.tU.rn,. 70 ta 28.00 m„ kwiecień 
O-ta------ni.. 7o ta —.— mrk.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznani«
w li*

Data i godzina. Barometr. Wiatr.

9 .
27.
28.

i o połnd. 2 i 
Wi-cz. 0 
Rano 7

770.0
770.1
709,8

■'łdW. ui«
Id W. bkk.

spokojnie.

Stan
powietrz:.

¡poniroczuo 
pomrocauo 
oomne-a o

'Temp, 
w. Cel.

T~^d.a
- «.4

10.0

Krzyby 11 do Fuzuattla.
Poznań. 27 listopada

BAZAR K<ińciel.-,ki z Karczyna, hr. Mielżyński z Cho- 
bienic, Twardowski z Kobelntk, Karśnicki z, M.hów, 
Niem jowski z D/.ierzcbnic.y, br. Potworowski z Proch, 
Załuskowski z Królestwa Polskiego.

LUZIŃ8K1EGU HOTEL PRANCUZKy Hr Ż6łt0W8k; 
z Otacza, Fotworowski z Gal,, ■ TaP„nnw.ki z
Chwalcwma Wężyk z Karmin», d„ Rymarkiewicz 
z Królestwa Polskiego, lsp-rt z Rfl,nD5i ' Fritsch z6

uajw.
I »,

najniz. Iw. przeć 
.*, i 4 I JC I 4

Słom» V za 100 kl. ö — 4 60 4 75
| targana • — — —

Siano • 6 — 6 50 6 75
Groch — — — — -
Soczewica • — — t— —
Fasola •
Kartofle • 4 60 3 >0 3 05
Wołowin» 1 ud knlki sa 1 kl. 1 10 1 30 1 3i

1 od brzuchu • 1 80 1 20 1 26
Wioprzowiua - 1 40 1 3J 1 85
Cielęcina • 1 40 1 3 J 1 36
Sk-powina • 1 30 1 20 1 23
Słonina • 1 80 1 70 1 76
Masło • 2 «o 2 20 2 60
Jaja sa kopę 8 80 3 70 8 76

(TST adesłano.)
FABRYKA.

papierosów i tureckioh tytunl
iuB3, "T7T7LIC ALT“

1. F. J. KOHKWZINSK1 W DRKSMIB,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wiayatkicb główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodią. PrrycAod«». | OdcKodtą. PnueMt^

8«.ez- cina, dr. Rzepnikowski z L, 
KAMIEŃSKIEGO HOTEL V1CTOR-

ubswy.

brunn, Gólcz i W,emski a B-rtndzW,. dr. eMmWri

Organ narodowy polski.
Właściciel 1 Redaktor

p. Zaroi Szulc, Curityba, Parana.
Podaje wiadomości dotyczące spraw p Iskich w Brazylii i o stósnn- 

kach naszych rodaków tam zamieszkałych, pisząc wogóle o Brazylii.
Abonament roczny M. 10 na całą Europę. (788)
Zamówienia upraszam

M. Szulc, Altona.

Wyszło co dopiero szóste 
piękneuti wierszykami i powia­
stkami uzupełnione wydanie:

Książka do czytania
<-x.»yśó II

E. Estkowskiego.
Cena z oprawą 00 fen.

Książka do czytania
E. Estkowskiego

casł^ńó III.
Cena z oprawą 1,20 m.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (502)

Ceny targowe w Poznaniu
d. 28 listopada 1892.

100 ailog,Pszenica •
w • *

Żyto • • ' 
Jęczmień • 
Owies nowy 
Groch wrzący

. na paszę 
Kartofle . .
Wyka . .
Rzepik . .
Łnhin żółty .

nłoKinwU'*

fO_V\ A K___
j piękny | średni | pośleilni 

uo l4 ;0-14 _

! 12 60 12 20 12 —
14 30 18 I— 12 50
18 9-J 18 63-

8 00 8 20 —

Kalendarz
PoslańGa Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

■i na rok Pański 1S93 a
już wyszedł o 11 arkuszach druku. — Cena za egzemplarz 
tylko 30 fen., z przesyłką 40 fen.

Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Poznańskiego
Poznali, św. Marcin nr. 10.

z powodu zupełnego zwinięcia
mego od lat 36 istniejącego

(,,1> MAGAZYNU
towar, jedwabnych, mcdoych i konfekcji

po nadzwyczaj tanich cenach

S. H. Korach.
Parowniki przenośne

do parowania paszy dla bydła 
99^ paleniu Webera
najprostszej konstrnk.yi bez przyrządu 

do przewiania.
Kotły kute dc gotowania paszy dla bydła,

l-i zenośne. nie potrzebujące oltmur wania, 
Sortowniki, cylindry i harfy do rozdziela

nia ziemniaków,
Płóczki do ziemniaków i buraków,
Siekacze do ziemniaków i buraków, 
Pozdrabiacze do kuchów i sieczkarnie, 
Śrótowniki patentu Ludwigshiitte, k< nstruk-

9 cyi najnowszej i uajsporszej w pracy
polecają natychmiast ze składu

BBAG1A ŁKSSSB w Poznaniu,
Skład machin rolniczych i kolejek stalowych do 

robót polnych i przemysłowych,
teraz ulica Rycerska 16.

Papierosy egipskie z fabryki 
Łlapopoulo i Bernheim,

Cairo w Egipcie, nadwornych dostawców Jego Królewskiej Mości Khediwe. 
przewyż-zają wszelkie inne egipskie papierosy. (723)

Jeneralna agentura na całe Niemcy

F. Smodlibowski,
skład cyg-ar, papierosów i tytoni.

WROCŁAW. Swidnirka.nl. nr. 27 vis a vis teatru miejskiego.

Maksymilian Szulc
DtmŁaiifllnwylffluirt-EipBrt.
v> łaene wędzarnie i zakłady do ma­

rynowania ryb morskich.
Volccam Szanoo<nej Publi­

czności polsklfj przykając rze­
telną i skorą usługę, ręcząc za to­
war świeży i wyborny; wysyłam do 
wszystkich stacyi p cztowyeli M icl- 
kieyo Księstioa Poznańskiego 
po nader nizkich cenach:
Łososia wędzon. reńskiego- â fnut

M. 2.00—2,60,
Węgorza wędź, wybornego ft- M. 1,25 
E ądry tłuste sis:apoczt. M.2.2o—3t0 
Pi lingi hamhurgskie kista pocztowa

M. 1,20 8,00.
Sieiawki kielskie kista pocztowa

4*/a funta M 1.00 3,00.
Biedzie lasobiowe wędź, à M. 0,10 
Ł sosia ma y..owanego sądek poczt.

M 7,W.
Łososia marynowanego w puszkach 

funt iwycu à M. 0.60.
Węgorza marynowau-go w kawał 

kach sądek lub pusz «a M. 5,60.
W ęgorza mar. w mladzie M 6 oO 
Minogi elb. kopa M. 8 Oj— iO.tO. 
Węgorzyki smaczne pusz a poczt.

3u 40 sztok M 4 00.
Śledzie opukane baryłka 6 Kilogr.

40 sztuk M. 2 00.
Sardynki ru kie baryłka 6 Kilogr.

M. 2,0 .
Sąr lynki ruskie w słoikach à 1 Klgr 
. M. u 70.
S.edzie zwi|a e (Rollmopse) baryłka 
, 30 36 sztuk M. 2,uu.
Sieuzie butj ckie mar. 3u—4J sztuk

M. 3,oo. (.87)
Skdzie bismarko» akie 6 KiLgr.

, 60 sz nk ii. 3 00.
Siedzi-, świeże marynowane 40—60

szink 2 4(1-
S, rdełki słone Brabanckie funt. M. 1 
Anchovis Cbristania caryika 6 funt.

M 3,00.
Anchovis w słojkach po 1 kilogr. 

M. 0,76.
Sardynki w oliwie Philipps Canand 

paszka M. 1,10.
Sardynki w oliwie Pellier Frères 

paszka M. 0,<U.
Sardynki w oliwie Gustalphe puszka 

M. 0,60.
Sardynki w oliwie Blanche puszka 

M. o,60.
Sardynki w oliwie francukie puszka 

M. 0,45.
Kawior astrachański fnnt M. 6,76. 
Kawior uralski wielkoziarnisty fnnt

M. 3,00.
Kawior maloziarnisty fnnt M. 2,60 
Homary carskie soczyste mięs, pu­

szka funt M. 0,76 i 0,80.
Stockfisz bez ości socz. mięs. funt. 

M. ■ ,50.
Breitfi8z funt M. 0,46.

Wszelkie wysyłki uskuteczniam
franka za zaliczką pwcztową.

H. Cegielskiego wPoznaniu
poleca pod korzystnemi warunkami znane ze swój dobroci 

i trwałości (721)
Srotownlkt amerykańskie i an­

gielskie do raaneżowego i pasowego 
obrotu

Młockarnie bijakowe i sztyftowe
oraz z luaneżami w różnych wielkościach

Łokoinobile najnowszej konstru­
kcji z wyciąganą kotliną w sile 
4. 6. 8 i 10 koni z oryginalneini młocar- 
niami angielskiemi.

Kataloji ilnstrowane i cmiii taco.

Wielki wybór wszelkich sprzę­
tów kuchennych i domo- 
wo-gospodarczych poleca 
w towarze li tylko najlepsze* 
go wyrobu po cenach możliwie 

najniższych (66J)
U

(B. Ziętkie wicz i S. Mińcikiewicz)
w Bazarze Nowa ulica 7 8.

Kapelusze
w najmodniejszych fasonach i kolorach. (570)

maciejówki, barankowe, tyflowe, pilśniowe itd. poleca w znacznym wy 
borze po bardzo umiarkowanych cenach.

€. Adamski,
Poznań, Bazar.

Fabryka czapek i rękawiczek założona w roku 1854.
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Poznań-Krzył.
fl.48 rauo. 4.48 rano.

10,35 przed pot 7,40 rano.
12,60 w pul. 10,00 przed poi.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2.80 po poi. 8,18 po poł.
8,21 po poł. 6,18 wiecz.
4,69 po poi. 'a Rokietnicy).
7,10 wiecz. 8,40 wiecz.

(do Rokietnicy^ 7,66 wiecz.
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12.80 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Tarnń.
4,48 rano. I 8,10 rano
0,48 rano. I (z Gniezna).

10,30 rano. 10,19 przed poł.
8.29 po poł. 8,16 po poł.
7,16 wiecz. ! 0,64 wiecz.

10,40 w nocy. 11,00 w nocy.
(do Gniezna). | 1,32 w nocy. 

Poznań-Plla.
4,48 rano. I 7,24 rano.

10,47 przed pot. 1,68 po pot. 
».48 po poi. I 0.4H wiecz.

Poinań-*'raeław.
4,64 rano. | 4,00 rano,

10,20 przed poi. 8,20 rano.
3,46 po poł. I
7,02 wiecz.
8,26 wiecz.
(do łysina).
1,40 rano.

J(z Leszna). 
10,21 przed poł 
2,20 po pot. 
6.47 po pot. 

12,14 w nocy.
Poznań-Berlln-OBben.

1,42 w nocy. 4,80 rano.
4,67 rano. E 8,68 rano.

10,84 przed poi Ï 2,87 po poł,
4,24 po poł. 6,44 po poł.
7.26 wiecz. ¡11,65 w nocy,

Potnań-Klnezbark.
8,60 rano. 8,36 rano.

10,40 przed pol i 2,08 po poł.
2,51 po poł. i 0,1« włeoa-
8,08 wiecz. |11,38 w nocy.

Poznaft-Strzałk«*«.
5,02 rano. | 0,06 rano.

12,10 przed poł.; 3,84 po poł.
6 63 po poł. ! 0.4 ) wiecz.

Bazar mebli „Alma!'

SzanownóJ Publiczności donosimy nprzęjtnie że z dniem 
U b. ni. firma; Magazyn Mebli aUednoczonyeh Sta- 
larzy Podgórna ul. 7 Istnieć przestała. Handel mebli ą 
pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą gg

NI
Polecamy tak jak dotychczas, meble wszelkiego rodzaju <ii 

od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 
(lyńcze przedmioty po cenn. h najniższych. We własnój sta- 
larnt wykonujemy rzetelnie 1 tanio zamówione przedmioty, 
jako też wszelkie reperacye mebli.

Kupującym na odpłatę, robimy wszelkie możliwe ustęp­
stwa w odpłacaniu ratami. (675)

Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski & Krajewicz.

Poznań, w pażdz erniku. Podgórna ul. nr. 7.

*»
2
§
«?

IWli, płócien, May. stolmy, ijiaiói

pod firmąRaczkowski,
ulica Nowa w Bazarze

pole a na porę Jesienną i zimową

wszelkie nowości
tak w wełnie jak i jedwabiach.

Ceny możliwie najtańsze.
Próby wysyłam na żądanie. 

igasSB“” Szwalnia moja przyjmuje do roboty suknie i wierzchy 
na futra tak z awego jak i z obcego materyało.

Kró| <1<>sr«<lny. (433)

sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbat« rosyjską po 3 do 8 M..
Herbato, chińską po 2 do 6 M . 
Herbaciane prnsze po ** i 3 M. 
j t. biszKopcifcl, ram. arak, 
wanilią I enkier. pol ca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. (5®»>

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko

Wymiana lub 
kupno dóbr.

Mam zamiar nabyć dla syna mo­
jego dobra 1 ędące w dobrój kulturze 
i iak najmniój obciążone w U . Ks. 
Poznańskiem. w Prusach Zach, inb 
na Dolnym Szląskn. Oddam w zapłatę 
obydwie moje sąsiadujące z sobą 
znakomite kamienice w Berlinie 
i zapłacę event, do 150.000 marek 
gotówką- Wyklucza się pośredni­
ków. Oferty sub M. N. 100 adreso­
wać należy do pp. G- L. Daube &. Co. 
w Poznaniu- ___________ (786)

Poszukuje się Mk. 12000
w całości lnb w dwóch ratach a 4500 
i 7500 Hk. na pewną hipotekę ka­
mienicy w Poznaniu. Bliżśzój wia­
domości udzieli J. N. Pawłowski, 
Wodna ulica nr. 7. (772i

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Ryby!!
Żywe szczupaki, karpie, 

seńdacze i raki, świeże !•- 
sosie, sole, tnrboty i inne po- 
I ca i nskntecznta zamówie­
nia bez zawndn (768)

W. Becker,
Plac WillielmwwskI 14.

Kucharka pańska
w średn. wieku, z porządnćj familii, 
zaufana, wyuczona gotowania przy 
kucharzu, umiejąca gotować wykwin­
tnie piec ciasta, robić lody, kremy 
itp.. przy tem obeznana z gospodar­
stwem wiejsk. i prasow., z dóbr, 
kilkol. świad.. obecnie w miejscu we 
dworze, życzy sobie przyjąć posadę 
od N. Roku u księdza na probostwie. 
Łask oferty upr. pod lit. K. u p. 
Szymańskiej, Poznań, ulica Wie­
deńska nr. 8. (785)

Szuka się zaraz lub późnićj

dzierżawy majętności
do 500 mórg, lub też probo­
stwa. Łaskawe oferty pro­
szę przestać do Kksp. Kur. 
Pozn. snh T. Z. TO2.

Swidnirka.nl
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